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Telegraficzne wiadomości.
P o r y / . ,  d. 8. Czerwca .  — Posiedzenia senatu wczoraj  zamknięto.
Onegdaj szy  artykuł  dziennika T i m e s  o sprawie  wschodniej  w y d r u ­

ko wa ły  dziś wszystki e  dzienniki ,  a nawet  M o n i t o r ,  który wypuśc i ł  na­
we t  miejsca os łabiające wyrażen ie  nienawiści  ku Rosyi .

Dziś  zabrano pismo ulotne,  które ogłos i ł  orleanista Gerard pod  ty ­
tułem: podział  Turcy i,  jako napisane w duchu rosyjskim.

L o n d y n ,  d. 8. Czerwca .  —  T i m e s  w  trzecim nakładzie sw y m  d o ­
nosi o sprawie  wschodniej :  na drodze  telegraficznej dowiadujemy  się  
z Berl ina,  że  tam nadeszła w iadomość  z Petersburga,  iż cesarz rosyjski  
wysła ł  kury era do Kons tantynopo la  z wezwa n ie m,  aby  porta przyjęła  
ostatnie żądania księcia M en żyk ow a  w przeciągu dni ośmiu.

M o r n i n g  P o s t  twierdzi :  car przejdzie  Rub ikon ,  f loty po łączone  
Francuzka i angielska staną w  Dardanclarh 16. b. m. wojska zaś rosyjskie  
miały  o trzymać rozkaz do rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich ok o ło  
15. b m. Pierwsze  będą więc  wcześniej  na miejscu,  aniżel i  flota rosvj .  
ska z Scbas lopola.

B e r l i n ,  d. 11. Cz erwca .  —  Najj. Pa n  raczył  nadać: poborcy  R e v  
w Blatzheim, order orla c ze r w o n eg o  czwartej  klasy,  tudzi eż  kontrol ero­
wi  bramowemu S luhde w  Ratenow i na uczyc i e lowi  ewan,  Miicke w Pa-  
wel lau ,  powszechną  oznakę  honorową.

B e r l i n .  —  Ze spraw w y łączn ic  niemieckich stoi na cze l e  sprawa katol icy­
zmu w  Prusiecli.  Ostatni sejm w Berl inie  w y k a z a ł ,  iż żyw io ł  katolicki  
niemoże  b y ć  przez  rząd ignorowanym.  Z tego p ow od u  w  ministeryum 
spraw du ch ow ny ch  i oświecenia kwcslya  la jest wciąż na stole i s ł ychać  
ze przyjdzi e może  do rozdzie lenia rcprezcnlacyi  int ere sów obu w yzn ań  
w rządzie,  a lubo trudno przypuści ć aby  miano u tworzyć  o sobne  mini-  
sterym spraw du ch o w n y ch  katol ickich,  wszakże  osobna s ekeya  eduka  
cyjna katol icka ma być  urządzoną i następnie przyjdzie  do rozdziału  
szkól  pod wzg lędem wyznań.

Aresztowania  jeszcze  nie ustają,  na n o w o  przedsiębrano je w Lipsku.
F r a n c y  a .

P a r y ż ,  7. Czerwca.  — Senat potwierdza prawa przyjęte przez  
ciało p r a w o d aw cz e ,  a między  temi prawo  wzg lędem połączenia Francy i 
z Algierią za pomocą  telegrafów,  budżet  na rok 1854 i przywrócen ie  kary 
śmierci na p ew ne  zbrodn ie  pol i tyczne.

—  P a y s  poświęca  dziś sprawie  wschodnie j  kilka s ł ów .  G łó wni e  
zwraca uwagę ,  ż e  Frnncya przez usunięcie kwcs ly i  wzg l ędem miejsc  
świę tych w sprawie  wschodn iej  nie zajmuje odrębnego  stanowi ska,  ale 
ł ączy  się z Angią,  Austryą i Prusami!  F ran cya ,  mówi  P a y s  —  w y s t ę ­
puje 7. całą Europą przeciw odrębnym żądaniom i przeciw indiwidualnej  
dumie,  która w  końcu za pewne  nie tak zaciekłą się okaże ,  jak z początku.  
Ł ą cz y  się z mocarstwami ,  które się podpisały  na traktacie do tyczącym  
Turcy i. Jeżel i  sprawa Sultana ma być  “nieszczęśl iw em zrządzeniem losu  
bronią rozstrzygniętą natenczas nie stanic się to w  w y łą c zn ym  interesie  
francuskim i w zamiarze zd ob yc zy ,  k iedy Francya s łabego wesprze  
przeciw s i lniejszemu,  k iedy  przyjdzie  w p om oc  zagrożonemu,  przeciw  
niesprawiedl iwej  napaści .  Nie  w naszych granicach toczyć  się będzi e  
walka,  ale nad brzegami morza czarnego,  pod po łączonemi  flagami Fran-  
c y i ,  Anglii ,  a nawet  Austryi  i Prus.

—  Niepe wn ość  wielka panuje wzgl ędem lego,  co  się stanic na wscho­
dzie.  Dz iś  znajdujemy usposobieni e  ku wojnie .  Mów ią ,  że  panowie  
Fould  i Fort o n i , stojący na czel e  stronnictwa po koju ,  podali  się do d y ­
mis j i ,  pon ieważ  cesarz pochwali ł  rozporządzenia wojenne .  W  radzie 
ministeryalnej odbytej  wczoraj  w  St.  C lo ud ,  miała zapaść uchwala w z g l ę ­
dem powołania 100,000 rezerwy i utworzenia  obozu  p o d T u l o n e m .  Fo'uld 
7. swoimi  stronnikami bardzo się temu opierali.  Cesarz atoli przyznał  
słuszność ministrom o ży w io n y m  duchem w oj en n y m ,  pon ieważ  uważa  
wojnę  za Prawdopodobną.  Mówią,  że  Francia z Anglią zgadzają się.  
Jutro ma b y ć  zamieszczona nota urzędowna w  M o n i t o r z e ,  że  Armii,i 
z Francyą wspólni e  działać będą.  Zarazem dowiadujemy  się,  żc  rząd 
zawarł  znaczne układy l iwerunkowe  dla armii morskiej i l ądowej ,  które  
mają przyjść do skutku w  razie wojny .  W i a d o m o ś c i  te wojenne  nabie­
rają znaczen ia ,  gdy i 1 i m e s  wczorajsza zamieszcza artykuł  przeciw R o -  
syi. Na giełdzie  dotąd u i ewywjera ły  te w iadomośc i  s zczególniej szego  
Wpływu.

—  Z Paryża,  prócz  rozl i cznych pog ło sek  doty czących sprawy  w s c h o ­

dniej n iemamy dzisiaj nic do doniesienia.  W e d ł u g  tych wieści  gabinet  
petersburgski  przesłał  pos ł owi  swojemu panu de Ki s ie ł ew  notę  z o św ia d ­
czen i em,  ze  od żądań swoich  w  interesie tureckich chrześcian nieodsfąpi  
na jolę Rząd  francuski miał z swej  s t rony przesłać notę  do  Petersbur­
ga ,  w  której o św iadcza ,  że  gd y b y  traktat z 1841 r. naruszonym został  
w czemko l wiek ,  w te d y  uwa ża ł by  traktaty z r. 1815 za n ieuważnione .

i  ,i A ny Ha.
Li o li d y n ,  d. b. Czerwca.  —  Ouegdaj sza  rada gabinetowa była  kom­

pletną i zasiadała po l czwa i  tej godziny.  W e  względz ie  wypadku  nic nie 
s łychac ,  ale M o r n i n g  I o s t  mówi  w najpewniej szym tonie prorockim  
o nieuchrounem upokorzen iu  Rosyi .  . . S łychać ,  —  mówi  M o  m i n -  
P o s t  — że car przec iw  Persyi  równic  energicznie  i pełen pretensyi  j ak  
przeciw Turcyi  występuje ,  i j odstąpieniaziemiAsterabadżąda.  G d v b v R o -  
sya swoje  granice azya lyck ic  od  pó łnocn oza ch od n i ego  do  po łud n i owo  
wschodn iego  brzegu morza kaspi jskiego rozprzestrzenić  m o g ł a , w l e d y b y  
Indyc angie skie b y ł y  na dobre  zagrożone .  Po w iaro łomstwic  cara na 
p r z c c w  suł tanowi  ws zys lk , eg o  się po  R os y i  spo dz i ew ać  można Ale

j e s t" *V 11 i i e«ii n  w ie'd fi ° ,0 -a* Powe żm ie  przekonan ie ,  iż szlachetniejjest ,  n i esprawied l iwość  pope łn ioną cofnąć,  aniżeli  pogorszyć.  Przemoc
broni zas na mało mu się przyda.  Wl ar gn i en i c  do Księstw naddunaj-  
sk i ch ,  jako naruszenie traktatu z 1841 o t w o r z y ło b y  Dardaneł le  f lotom  
Anglii i r rnncyi,  których s i ły  po łączone  za nadto wystarczającą będą  
napadowi  na Konstantynopol  prze szkodzi ć  nlho t a k o w y  odeprzeć .  D o ­
brze Indzi e  dla niego samego  i dla interesu pokoju,  jeżel i  car sic cofnie  
dopóki  jes zcze  czas ,  ale jaką drogę też ob ierze ,  n iepodleg łości  i n i e ty ­
kalności  porty  bagn ly żadnego  w iększego  n i ebezp ieczeństwa n e  zgo  
tują., jak jej noty  « 1 '‘ o0

1 i m e s  obawia się dzisiaj,  ze istotnie do kroków nieprzyjaciel skich  
ze s trony Rosy i  przyjść mo że ,  i nie wątpi ,  że  rząd angielski s p o w o d o ­
w an y  jest groźnem wystąpieniem R os y i  do chwycen ia  się is totnych ś rod­
ków p i z e c i w n y c h  w  związku z innemi mocarstwami curopejskiemi;  że  
peset  angielski  up ow ażn ion ym został ,  w  razie po trzeby  flotę z Malty do  

arc ane ow  powo łać ;  mówią także,  iż admirał Corry  ma poleceni e w z m o -  
cnic cs adi ę  admirała Dundasa.  Rzijd j. k. in. tvl ko z wstrętem z d e c j d o -  
w a się na demons tracyą tak ważnego  rodzaju; ale pol i tyka gabinetu pe-  
tersnurgskiego zmusza do tego interesami Anglii  i Europy  nakazanego  
••stanowiska odpornego*.

,,, .. , W łochy.
cdlug l i stów z M e d y o l a n u  z 28.  Maja zamieszczonych w O p i -  

n i o n e  Austrya upiera się więcej  aniżel i  kiedy na tein, ab y  bezjiośrednio  
x." .Vc “ Oclzcnini włoskimi się układała,  i i n l erwencyi  rządu żadnego nawet  
sardyńskiego  przyjąć nicchce.  Austrya żąda,  aby każdy  w y c h od źc a  
lombardski  z łoży ł  o św iad cze n i e ,  iż w powstaniu z 6. Lutego  udziału ż a ­
dnego  niemiał .  Ko  nisya dawniejsza trudniąca się administracyą dóbr  
skonf i skowanych  w e  W ł o s z e c h  oddała teraz inlcresa do tyczące  intendan-  
turzc f inansowej .

Szic a jca ry  a.
B e r n ,  d. 5. Czerwca.  —  W e  względz ie  stosunku Szwajcary i  do  

r rancyi  zamieszczają dzienniki  rzą dow e  wiadomośc i  rozl iczne,  pomiędzy  
które mi wiadomości  dziennika N o u v .  V a u d o i s . ( D r u c y a ) z d a j e s i ę s ą n a j .  
dokladnicjszemi.  O  n o w y ch  s t an o wc zy ch  krokach na ko rzy ść  Austryi  
J j m mniej mówić  można, k iedy pose ł  fraucuzki (S a l i gn ac )  ztamtąd p rz y ­
by ły ,  zupe łn ie  przychylni e  o  Szwajcaryi  się wyraża.  N ie l rzeba  z a p o ­
mnieć ,  że  on ma ins lrukcyc  najnowsze  rządu cesarskiego.  Przy jemnie  
zaskoczy ła  radę federacyjną mocya  podana do wielkiej  rady  w  W a a d t  
przez d eputow anego  Mandrota,  która mieści w sob i e  w n io sek ,  aby  ra­
dzie federacyjnej  za pomocą  o sobnego oświadczen ia  w y p o w i ed z i eć  p o ­
chwałę  wszystki ch ś rodków dla odparcia wymagań zagran icznych,  jako  
fez dalej ..że wielka rada w W a a d t  żadnej of iary dla utrzymania honoru  
i n iepodległości  o j c zy zn y  się nielęka.-  Spod z i ew ają  s ię,  żc  mocya  ta 
znaczną większością uchwaloną  zostanie.

A ustrya.
W i e d e ń ,  d. 1. Czerwca .  —  Pełnomocn ik  szwajcarski  przy tutej­

s zym gabinecie ,  p. S te iger ,  zaprzestał  od wczoraj  urz ędować  ale z W i e ­
dnia nic wyjeżdża.  Herby ty lko pose l stwa zdjęte zo sta ły  w n o c y  tak 
z prze dd omu  jak i z kancelaryi .

W i e d e ń ,  2.  C z e r w c a . —  G a z e t a  w i e d e ń s k a  zawiera w czę śc i  
swojej  urzędowej ,  co  następuje:  »Naj.  król  B e lg ów  w  czasie p ob y tu  
sw eg o  w  W ie d n i u  starał się z p rzy zw o len i e m J. C. K. apost, Mości  jako
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najwyższej  głowy naj jaśniejszego domu cesarskiego dla syna swojego  
Leopo lda  księcia B r ab a nc j i  o rękę . IC W .  księzniczk.  Mary .  H enryk .  
Anny  córki  śp. J C W .  arcyksiccia Józefa . J C W .  arcyksięźnej  M ary .  
D o ro ty  księżniczki królewskiego domu  W u r l e m b cr g .  Staranie (o z n a ­
lazło najprzychylniejsze przyjęcie  tak u J C W .  matki arcyksięznej  Mary i  
jak i u niej samej i ręka Je j  C.  W .  za wolą księcia Leo po l da ,  chętnie 
p r zyrzeczoną  mu została W y g l ą d a m y  przeto związk u ,  k tóry metylko 
oba panujące domy,  ale i l udy  ich najżywszą radością i zadowolen iem,
napełni ." , . , , . ,  , .

K o r e s p .  a u s t r y a c k a  dodaje  do słów po w y ższ y ch :  "Ka żdemu pa- 
tryocie aus t ryackiemu mile sprawić musi uczuc ie ,  widząc iż ob cy  do>n 
panujący którego związki  z najwyższemi rodzinami w całej E uro p i e  są 
wiadome’ teraz°si ę stara o wejście w związki familijne z naszym na j j a ­
śniejszym domem cesarskim. C no ty  i piękność narzeczonej  arcyksiężm- 
czki jaśnieć kiedyś będą na t ronie ,  na k tó r y  p rzeszły jej teść wstąpił  
w ś r ó d  c i ę ż k i c h  burz  i nic bez obl iczenia się najsumienniej  z samym sobą 
j ednak  za zgodą całej E uropy ,  i który z r zadką mądrością utrwalić umiał,  
a tern samem zasadzie monarchicznej  i sprawie powszechnego porządku  
p raw dz i wą  usługę wyrządzi ł ,  Belgia przyję tą  została do rzędu państw 
europejskich na mocy  t raktatu  europe j sk iego ,  do którego przychyl i !  się 
również królewski  dom niderl andski ,  co bezwątpienia więcej  nad w s z y ­
stko p rzeważa,  i zewsząd zapewniona jej została wieczna nienaruszalna 
neutralność.  Na tern u roczystem zapewnien iu  spoczywa  jej siła i świę­
tość samodzielnego bytu.  Nic pot rzeba zatem by ło  bynajmniej  dla Au-  
stryi nowego oczek iwanego  związku familijnego dla zajęcia w obec  Bel­
gii pol i tyki ,  kiedy la we wszystkich s tosunkach poświęconą jest wiernemu 
iii do li tery wypełnianiu p rzy ję tych  zobowiązań.  Pociesza jednak mimo 
t e Bo, widząc 'iż niezmienny sj .osób myślenia Austryi  w tym względzie 
z. ialazl tu szczery swój  objaw i że oba domy panujące połączone z o ­
stały del ikatnym i ścisłym węzłem. T y m  sposobem witamy spodz iewany  
związek jako wspaniałe zdarzenie familijne w n a j p r a w d z i w s z e ,  i najpię- 
kuiejsze.n znaczeniu tego wyrazu. "

(K or. ('%■) W i e d e ń ,  d. 2. Czerwca .  — W' poselstwie tu rerk ićm 
oprócz potwie rdzen ia  wiadomych  już z Ca ro g ro d u  doniesień i nadziei 
ciągłej,  że się wszys tko  jeszcze bez wojny  załatwi,  nic nowego.  Świat  
pol i tyczny tute jszy w wysokich sferach ut rzymuje,  że gabinet  petersburg-  
ski od domagań swych  nic odstąpi.  W  poselstwie rosyjskiem ruch  wielki 
p racy  i expedycyi .  Pan d ’Oubr i l  p i e rwszy  sekre tarz  wraca z Peters  
burga w tych dniach.  P o w r ó t  pana barona  Mey endo r f f  znowu o d r o ­
czony.  W ia d o m o ś ć  o p od ró ży  Mikołaja cesarza do O des sy  zdaje się 
b yć  pewną.

W i e d e ń ,  d. 4. Czerwca .  — Ro sy a  ze r wa w szy  z por lą  stosunki  
dyp lom at yc zne ,  oddala ,  jak wiadomo,  po d da ny ch  swoich w T u r r y i  
ży jących pod opiekę aus t ryacką,  i to, jak mów ią ,  ma być niejako capta- 
tio benevolentiae, k tóre właśnie teraz rządowi  naszemu jest zapewne  nie- 
ba rd zo  dogodne i p rzy jemne.  Jeże l iby  Austrya chciała opiekę p rz y z w o ­
icie w y k o n y w a ć ,  wtedy  ł a two przyjść może do starć się z rządem ture­
ckim,  co jej w obec lernźniejszego polożcnin r zeczy  zapewne  pożądane. . .  
niebędzie.  Austrya w kwestyi  wschodniej  wprawi ła  się w stanowisko 
na jk rzywszc ,  jakie tylko być może.  Interes jej około u t rzymania T u r -  
cyi powinien  być serdeczniejszy,  aniżeli interes Anglii i F rancyi .  Jeżel i  
bowiem Rosyan ic  nad Bosforem się usadowią,  wtedy  o misy i Austryi  na 
wschód  m o w y  być n iemoże ,  a ta by ła  istotnie j edyna,  k tó raby się z roz­
sądkiem zgadzała.  G d y ż  do Niemiec i W i o c h  niewierny rzeczywiście,  
j akąby  oświatę zl ąd nieść chciano.  G d y b y  więc r zeczy  stały, jak stać 
powinny ,  w ł e d y b y  por t a spodz iewać się powinna pomocy  najbliższej 
i najpewniejszej  nie od floty f rancuzko  angielskiej,  ale od in te rwencyi  
aus t ryackiego wojska l ądowego,  k tóreby dla zakrycia i zabezpieczenia 
księstw Nadduna jsk ich natychmiast  pod ręką było.  G d y b y  tak było,  
j a k b v  się należa ło ,  n i e pow in no żby  przejście Ro sy an  przez P rut  w W i e -  
d n i u d a l e k o  prędzej  za casus belli b y t  uw ażane ,  i na nie odpowiedziane,  
aniżeli w Paryżu  i Londynie?  Ale na nieszczęście stosunki  naturalnie dane 
są tak zeszpećonemi i popsutemi,  że życzenie,  a by  się silom połączonym 
Anglii i F rancyi  pow iod ło ,  zachcianki rosyjskie odeprzeć,  jest w szys t ­
k i e . , na co się udział  tulajszy ograniczy.  Poniekąd możnaby  się też 
czynnośc i  dyp lomatycznych,  int erwency i  moralnych  spodziewać.  Czyn na  
pomoc  zbro jna ,  przyłączenie się do  możebnego  wypowiedzen ia  wo jn y  
przeciw Rosy i ,  jest ,  niechcę powiedz ieć n ie podobnem,  ale połączone 
z niebezpieczeństwami ,  k tó reby  za ledwo u r a towa ny  byt  cesarstwa na 
n o w o  zak wes lyonować  inogly.  Zresz tą  p r zy pa de k  ten wystawić sobie 
tylko by  można,  jako osobis ty w y p ł y w  woli młodego cesarza.  Rząd,  
jakim jest ,  odpowiedzialności  takowej  nie wziąłby na siebie. Rosya,  za­
czepiona przez  Aus tryą ,  p o t r ze bo w ała by  obro nę  swoję  tylko Madzia­
rom i S ławianom pozostawić.  A W ł o s i  pozoslal iżby w ted y  spokojni?

— Składki na kościół  wynoszą po dziś dzień w W ie d n iu  złr. 
566,357, dnk. 326 i t. d.

— W y k a z  s tanu banku  nar. austr.  w dniu 31 Maja jest:  bankno tów 
197,548,285 złr. zaś w dniu 3. Maja by ło  ich 195,801,980 zlr. W e  czwa r ­
tek jako w dniu d r u g i m  zgłaszania się o nowe akcye  r e z e r w o w e ,  r o z e ­
brano ich 16,385 i zal iczono na nic 4,711,900 zlr. całkowicie zapłaconych  
akcyi jest 4100. Bankno ty  prze to w obiegu będące redukują  się w dniu 
31. Maja mniej więcej  o wysokość zakupna  akcyi.  Poi tefe i l  banku wzrósł  
w  ciągu Maja z 36,749,911 zlr. na 38,174,542 złr. zaliczki na papiery r z ą ­
do w e  i t. d. zmniejszyły się z 19,425,600 na 18,668,300 zlr. Gotówka,  
która  się w Maju zmniejszyła nieco,  to jest z 43,303,744 na 43,151,951 zlr. 
od  dnia 1. b. m. wzrosła o ^ mil. złr.

—  Książe Cbambord p rzyb y ł  wraz z żoną do Wiedn ia .
— P r e s s a  pisze:  S lyclnć ,  że zamęście księcia brabauckiego  z aircy 

księżną Maryq H enr yką  nastąpi w Wieć .niu przez zastępcę.  Arcyksiąże 
Albrcch rep rezen tować  ma narzeczonego.  Inni mówią ,  że zastępstwo do­
stanie się bra tu cesarskiemu arcyks.  Karolowi  Ludwikowi .  N ow o zamę­
żną odwiozą  do  granicy belgijskiej ,  hrabina Clam-Mart ini lz  w cha rak te ­
rze w. mistrzyni d w o r u ,  hrabianki  Eliza Festet is de To ina  i Teresa  
W r b n a  j ako damy hon orowe .  Slub nastąpi podobno  12. Sierpnia.

— Hr.  Nesse lrode  syn kanclerza rosyjskiego dodan y  ks. Mcnżykow 
w poselstwie jego do S t ambułu ,  opuścił  tę stolicę wraz z posłem i p a r o ­
wcem Lloyda p r z y b y ł  do Trycs tu  skąd przejechał  na W i e d e ń  do L o n ­
dynu.

— Onegda j  położony  był  w Tryeśc ie  kamień węgielny do nowego  
arsenału »Aloyda.« Arcyks.  F e r dy n an d  Maxymilian obrzęd  ten spełnił ,  
a in t e rnuncyusz  bar.  Bruck s tosowną miał p rzy  tej sposobności  mowę.  
Bar. Bruck  poprzedn io  p rzy jmował  depu tac ye  z powinszowaniem nomi- 
nacyi  na intci nuneyusza i w tym jeszcze tygodniu odpłynąć ma do S t a m ­
bułu.

—  NPan  bawiąc na polowan iu w Neubcrg  w s tyryjskiem dowiedz ia ­
wszy się,  że żandarm Fitz uratował  tonące dziecko z widoczncm n a r a ­
żeniem życia,  albowiem rzeźnik który się poprzednio  na r atunek dzic 
cka by ł  rzucił  w w od ę ,  zaledwie sam się zdołał  u ra tować z bystrej  rzeki 
Muz,  zawezwał  pomicnionego żandarma i własnoręcznie przypiął  mu 
k rzyż  zasługi.

— Z dniem dzisiejszym rozwiązane zostają w calem państwie kra­
jow e  kome nd y  wojsko we ,  i na zasadzie nowej  organizacyi  p rzechodzą 
czynności  ich do komendy  armii.

— Obiega tu pogłoska o zamęściu księcia Michała O br en ow iez a  
syna b księcia serbskiego Miłosza z hr. Jul i ą Hunyady .

—  Minister oświecenia hr. T h u n  przeznaczony został na komisarza 
cesarskiego p rzy  obiorze  a rcyb i skupa oloinunicckiego,  k tó ry nastąpi 6. 
b. m . w kapi tule w Ołomuńcu.  Minister odbyć  ma w sobo tę  okazały 
wjazd z lego p o w o d u  do miasta.

Galicya.
C z y ta m y  w L l o y d z i e  nas tępujący  list z Brodów 28. Maja.  W c z o ­

raj wieczór nadesz ły  tu gońcami  z O de ss y  wiadomości  o pizyjeździe do 
tutejszego poi tn ks. Mc nżykowa;  ponieważ zaś odbierający list z po w odu  
kursów pap ierów publ i cznych  i dla spckulacyi  w p ie rwszych  godzinach 
u t rzymują  tajemnicę,  prze to n iepodobna mi by ło  pisać o tein wieczorną 
pocztą do L w o w a ,  a ztamtąd te legrafować,  a mielibyście wiadomości  te 
wcześniej  aniżeli na T ry e s t ,  a lbowiem poczta z Od essy  do B ro dów  pięć 
dni wymag a ,  a ztąd do L wo wa jako  pierwszej  stacyi telegraficznej jeden 
dzień tylko.  Zwycza jny poseł  rosyjski  a k r e dy to w an y  p rzy porcie ocze ­
k iwany  by ł  w Odess ie*z calem posels twem w ciągu dwóch  dni,  przeto 
leż umysły by ły  ba rdz o  niespokojne zwłaszcza,  że między Odessą i S tam ­
bułem ścisłe stosunki hand lowe  istnieją. W c z o r a j  wieczór  dwaj  inni goń ­
cy domó w odcskich przejechali  tędy do L w o w a ,  aby  lam telegrafować,  
i żby  wst rzymać się na teraz ze sprzedażą pszenicy w Londyn ie  i Marsylii  
na wsypkach  będące j ,  a lbowiem wojna a za nia możliwe zamknięcie p o r ­
tów niezmiernieby ceny w górę podnios ły.  W  Jassach spodziewają się 
codzicń wkroczenia Rosyan .  Po temu właśnie miejsce,  wskazać ważność 
przedłużenia  linii telegraficznej  ze L w ow a do Brodów,  tak dobrze  dla 
r ządu jak i p r y w a ln y ih  interesów;  mala odległość nie wymaga łaby  wiel ­
kich kosztów,  a korzyści  b y ł y b y  znaczne i dochód odpowieni .  * Czas.

Tnrcya.
K o n s t a n t y u o p o l ,  d. 26. Maja.  — Reszla posels łwa rosyjskiego 

dzisiaj odjechała.  Ud an o  się naprzód do Odessy,  a b y  tam zaczekać na 
dalsze rozkazy.  W  kole R o s y an  samych tu i owdzie s łyszeć się daje 
nadzieja po w ro t u  rychłego nad brzegi mile Bosforu.  Ty lk o  pan O ze ro f  
znaleźć by  powinien p rzeznaczenie dalsze, chociaż też zdaje się jego de- 
zyguacya dawniejsza na konsula j encralncgo dla księstw naddunajskich 
się rozbi ła.  Książe Gagar in ,  do t ychczasowy at tache poselstwa tutejszego 
poszedł  jako sekre tarz legacyjny do Aten,  hr. Nessel rode pojechał  w p o ­
niedziałek przez  T ry es t  do W i e d n i a ,  Paryża i Londynu .  — Listy 
z Odessy brzmią dosyć wojowniczo i niepokojąco.  T u r c j e  zbroi  się w e­
dług  sił, mianowicie aby  w p rzypa dk u  pochodu  lądem przeciw Rosy-  
anom wystąpić.  Drogę morską do  Kons tan tynopola  uważają za zabez­
pieczoną,  a bez lego n iepodob ieńs twem jest ,  aby  ją Rosyanie  obrali .  
O m e r  basza wkró tce  tu ma przybyć.

Ze s t rony tureckiej  o dw oła no  posła z Petersburga.  — W e  wtorek 
obchodz i ł a  tu pog łoska ,  że kanc e l a r i a  rosyjska (t. j. kancelarya  O z o ­
r o w a ) ,  kazała tutejszych p odd any ch  rosyjskich wezwać,  aby  do terminu 
pewnego pasportów swoich zażądali.  'Po sprawiło zdumienie niejakie,  
ale na czas tylko krótki,  gdyż wkrótce p rzekonano  się,  żc wieść ta niema 
zasady najmniejszej.  P rzy tein środek t akowy n ie łatwo by się dał  usku­
tecznić. — C o  się tyczy powołania  O me ra  baszy do Konstantynopola ,  
zostaje on istotnie w styczności  z przygotowaniami  wojennemi ,  jakie 
w chwili obecnej  rząd turecki zatrudniają.  Naprzód  już odgadnąć by ło  
można ,  że do w ódz ca  w o j s k o w y ’ten właśnie będzie osobą ,  na którego 
w y bó r  na wodza  naczelnego armii dy w an  ostatecznie się zdecyduje,  
g d y b y  do kroki)w wojennych  przyjść miało.  W  rzeczy samej jest ou 
względnie najutalentowańsZym d o w ó d zr ą ,  k tórym tu rozporządzać można.  
O m e r  basza s tosunkowo jest jeszcze młodym,  liczy bowiem około czter­
dziestu ki lku lal,  lubo też a mianowicie przez swoję s iwą,  już w białość 
wpada jąca b r o dę ,  starszym wiele się wyda je :  jesl przytem nader  sprę­
żymy,  ma żelazną silę woli ,  i żołnierz nie tylko praktyczny,  ale także 
przez  pracę późniejszą z nowszemi  teoryami naszemi obeznany ,  a do  
tego wszystkiego znawca dok ładny kraju i wojska swojego.  P or t a  d o ­
tąd nad Dunajem nieznaczną tylko ilość wojska zgromadzi ł a,  a stan w a­
rowni  jest nędzny.  Mąż taki,  jak O m e r  basza,  którego powaga d o s t a ­
teczna wspiera ,  k tóremu sp rężyny  tutejsze s.ą znane ,  a k tóre ma pod  
ręką,  mógłby  tam jeszcze niejedno do skut ku przywieść ,  gdyby  jeszcze 
kilka tygodni przed wybuchem kroków nieprzyjacielskich p rzybył .  Mia­
nowicie dałoby  się,  może około wału 1 rajana trzy korpusy  armii zebrać,  
wed ług  wszelkiego do mys łu ,  nimby jeszcze jeden Rosyanin stopę swoję 
na ziemi Dobrud szy  postawił  Korpusami lerni b y ł yb y :  o rdy  z Stam­
buł u,  z Rumeli i  i z Arabislanu.  Ostatni  t rzebaby morzem sprowadzić.  
W p r a w d z i e  każdy  z kor pus ów  tych tylko na 20,000 żołnierzy  liczyć 
można,  w chwili  obecne j  mają one może niewięcej jak 15,000. A zatem 
armia la składałaby się tylko z 60,000 żołn ie rzy;  ale p rzypomnieć sobie 
t r zeba,  że to b y ł o b y  ilością podwójną tego,  co T u r c y a  na początku 
wojny 1828. naprzeciw Rosyanom po przejściu Dunaju pod  Satuuowem
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w y p r o w a d z i ł a .  A w o jn a  la d w a  lala ( rwał a ,  i R o s y a  100,000 l udz i  s t r a ­
c i ł a ,  uim by ł a  w  s i an i e ,  w  w y p r a w i e  d rug i e j  ( ' 1829. )  dojś ć  do  A d r i a n o -  
pola.

K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 31 .  Maja.  —  O z e r o w  pose ł  da w n ie j s zy  ro­
s y j s k i  opuśc i ł  naszą  s t ol i cę  dn ia  26. b.  in.: U z b r o j e n i a  wc iąż  t rwa j ą .
H a n d e l  ustał .  K u r s a  w e k s ló w  na  L o n d y n  p o d n io s ły  się z 125 na 127.

K o n s t a n t y n o p o l ,  23.  Ma ja .  —  ( C z a s . )  K w e s t y e  po l i t yczne  
w idz i an e  z d a l e k a ,  j e d n e  t r acą  na in te res i e  i ma l e j ą ,  i nne  w iększe  j es zcze  
p r z yb i e r a j ą  r o zm ia r y  i zy sku j ą  na żyw ośc i .  D o  os ta tn i ch  p o d o b n o  n a ­
l e ż y  k w e s t y  a wsc hod n i a .  Mg l a ,  k tó r a  ją w ogó lnośc i  o t a cz a ,  p r z y p i s y ­
w a n ą  jest z w y k l e  od l eg ło śc i ,  t a j emnica  k tó r a  wszy s tk i e  n e g o c y a c y c  
s p r aw  w sc h o d n i c h  się t y c z ą c e  p o k r y w a ,  zd a j e  się n i e p o d o b n ą ,  g d y  
t ym czasem tu t a j ,  na  m ie js cu ,  gdzi e  się t o c z ą ,  w s z y s c y  są do  niej  p r z y ­
z w y cz a j en i  i znoszą  ją z r c z y gn acy ą .  P r zy p us zc ze n i a  i wniosk i  d z i e n ­
n i kó w  idą za da l eko  i za p r ę d k o ,  jeżel i  n ie  f a ł s zywie ,  p r z y c z y n i a j ą  
się też  n i epoinn lu  d o  na dan i a  kwesly i  wsch od n i e j  tej c echy ,  k tór e j  tu  n ie  
m a ,  c zyn i ą  ją u na s ,  że  uży j ę  f r an cusk i ego  w y ra że n i a  pa lp i tan te .  —  Prze -  
w id u j ę  w ię c ,  że  p r z e c z y t a w s z y  da t ę  mego  li stu,  p o w ie c i e :  »mn ie j sza
0 t o ,  j ak im p rz y j ec h a ł  sp o s o b e m  i k t ó r ę d y ;  jest  w  K o n s t a n t y n o p o lu  
w  na j i n t e r e so wn ie j s z e j  chwi l i ,  m oże  nam za t em coś  doni eść  o po ło ż e n i u  
r z e c z y . "  S to su j ąc  się do  t y ch  w y r a z ó w  to co  mi z p o d r ó ż y  mo je j  d o ­
nieść wa m zo s t a j e ,  o d k ł a d a m  d o  na s t ępu j ącego  l istu;  p rzemi l czę  o w r a ­
żen iu  jaki egoin  d oz n a ł  na w id o k  lego cza rodz i e j sk i ego  miasta —  co  j e ­
d n a k  w szy s t ko  nie jes t  d o s l a t e c zn e m ,  ab y m  mógł  ż y cz e n i u  w asz em u  p o ­
mi mo  na j l epsze j  chęci  z a d o ś ć u c z y n i ć .  Ani też  ż ądać  nie m oż e c i e ,  a b y  
t r z y  dni  m og ły  d o  t a k ow eg o  d o p r o w a d z i ć  r ezul ta t u.  Gdy  j e d n a k o w o ż  
b y ł y  dość  w a ż n e ,  n aw e t  dla c a łk i em n i e w ta j em n i c zo n eg o ,  w k ró tkośc i  
zd am  z n ich  sp r awę .

P o d o b n i e  j ak  o w e  w y r a z y ,  k tó r e  wa m co  d o p i e r o  p r z yp i s a ł em,  
w in sz o w a l i ś m y  sob ie  na s t a t ku  j edn i  d ro g i m ,  że p r z y j e ż d ż a m y  d o  S t a m ­
b u ł u  w n a j c i ek aw sz ym  mom enc i e .  F lo t a t u r ecka  pow ra ca j ą ca  z w y p r a ­
w y  d o  C z a r n o g ó r y ,  z 8  w o j e n n y c h  s t a t k ów  z ł o ż o n a , p ły ną c a  z p o m y ­
ś l n ym  wia t r em,  a więc  s z y b k o  i j a k b y  z po śp i e ch em ,  t o w a r z y s z y ł a  nam 
o d  D a rd an e l l ó w  p rz ez  cale  m o r z e  M a r m o ra  aż do  R os f o r u ,  d rażn i ł a  j e ­
s zcze  ba rdz i e j  już i t ak  r o z b u d z o n e  u m y s ło w e  u spos ob i en i e  r óznemi  b a ­
śn i ami ,  jakie  po  S m y r n i e  k r ąż y ły .  S t r za ły ,  k lór emi  w i t a ł a  zaniki  w  D a r  
da n e l a ch  by ły  n i e j ak o  m ar ey a l n ą  za p o w ie d z i ą  t ego ,  o c zem w  K o n s t a n ­
t y n o p o l u  do w ie dz i e ć  się miel i śmy,  o w o jn i e ,  c z em u  j ed nak  żadne j  nic  
da w a ł em  wia ry .  K lo ty  f r ancusk i e j ,  o k tór e j  m ó w i o n o ,  ze  jes t  w D a r d a -  
ne l ac h ,  nie  spo t ka l i śmy  n igdzi e.  Ry ł a  w Naup l i  gdzi e  b r a ł a  z ap as  w o d y
1 wróci ł a  jak s ł y szę  d o  Sa laminy .

S t a n ą w s z y  20.  b.  m. z rnna  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  z as t a l i śmy  j e s zcze  
księcia M c n ż y k o w a ,  s t an r z e c z y  p r ze t o  spoko jn i e j s zą  z bl i ska p r z y b i e r a ł  
pos tać.  —  W s z a k ż e  dz i enn ik  z 19., o rgan  p r aw ie  u r z ę d o w y ,  ozna jmi ł  
z e rw an i e  n e g oc y ac y i  i w y j a z d  księcia.  P o m im o  t ego ,  l ubo  za jęc ie  u m y ­
s ł ó w  b y ł o  wielki e ,  w ia d o m o ś ć  ta nic z rob i ł a  w ra że n i a ,  j ak i ego  o ba w ia ć  
się m o żn a  b y ł o .  K ur sa  na  gie łdzie  ż adne j  nie u leg ły  zmianie .  T ió ina -  
czę  sob i e  to n i e w ia r ą ,  j aka  tu i s tnieje  co p o d o b n y c h  w y p a d k ó w .  S t a m ­
b u ł  p r z y z w y c z a j o n y  jes t  do  n a d z w y c z a j n y c h  mi s sy i ,  d o  o w y c h  w y tę ż e ń  
d y p l o m a t y c z n y c h ,  k t ó r e  n i e r az  w  ost atn i ej  chwi l i ,  n i e s p o d z i e w a n y  c a ł ­
kiem o t r z y m u j ą  k i e r u n ek  i p r zy j a źn i e  się r ozwiązu j ą .

A r ty ku ł  w s t ę p n y  r z e c z o n e g o  dz i enn ika  jes t  b a r d z o  w aż n y ,  m e d i a  
t e g o ,  ż e  r oz świeca  k w e s t yq ,  a le  z p r z y c z y n y  og l ędnośc i ,  k lór a  po ło ż e ­
nie p o r t y  c echu je .  P o sy ł a m  go w a m  w  o ry g i na l e ,  choc i aż  uic  wątpię ,  
żc  mn ie  j uż  i nne  dz i ennik i  w y p rz ed z i ł y .  J a k  u k o ń c z o n ą  zos tała  kw c-  
s t ya  miejsc  św ię t y ch ,  o  k tór e j  mó w i  na w s t ęp i e ,  d ow ie dz i e ć  się nie  s p o ­
sób .  Mów ią  p o w s z e c h n i e ,  że f i rman ,  k t ó ry  znac i e ,  bę d z i e  w y k o n a n y ,  
p o d  w a r u n k i e m ,  a b y  G r e c y  nap rawi l i  k o p u l ę  kośc io ł a  g ro b u  św.,  n i e ­
s ł ychan i e  nad w erę żo ną .  O w e  zaś  s w o b y  koś c io ł a  g r eck i e go ,  w  os t atni ch 
na s t ę ps t wa ch  s t awia ły  l udn oś ć  g r ecką  po d  p r o t e k c y ą  Rossy i  i z wszystk ich  
I \  aj as ów,  m ó w ią c  p o  p ro s tu ,  c z yn i ł y  r os sy jsk i ch  p o d d a n y c h .  P o m i m o  
na j lep sze j  chęc i ,  T u r c y a ,  k tó r e j  ca la  w e w n ę t r z n a  p o l i t y k a ,  jeżeli  j aką  
mieć m o że ,  po lega  wlas'uie na  p r z y w ią z a n i u  do  s i eb i e ,  i wc i e l e n iu  w  i s to­
tę pa ńs twa  p o d d a n y c h  ch rz c ś c i a ń sk i c h , p r z ys t ać  na to ż ądan i e  nic mogła.

W  jaki  s p o s ó b  o d m ó w i ł a  p o r t a ,  p o k a z u j e  d os t a t ec zn i e  a r t yk u ł .  O d  
(ej chwil i  j e d n o  b y ł o  t y l k o  py t an i e  w u s t ach  w sz y s t k i c h :  c zy  w y je ch a ł  
ks iążę M e n ż y k o w ?  W i e r z a j c i e  mi ,  żc dow ie d z i e ć  się o  t ak  j a w n y m  n a ­
we t  fakcie nie ł a two  b y ł o ,  tak g ł ęb ok a  t a j emn ica  b y w a  tu  z a c h o w j ' w a n a  
w s p r a w a c h  po l i t ycznych .  P e w n o ś ć  w y j a z d u  ks i ęc ia ,  p o w z i ę ł a  p u b l i ­
c zność  d o p i e r o ,  gdy  o r ł y  r o s sy j sk i e  z ho t e lu  a m b a s a d y  wc zo r a j  r ano  
zd j ę t e  zos t a ły ,  w y je ch a ł  b o w ie m  one gd a j  Ij. w so b o t ę  w iecz ó r .  Z w y c z a ­
jem jest  b o w i e m ,  żc a m b a s a d o r  w  raz i e z e rw an i a  d y p l o m a t y c z n y c h  s t o ­
su n kó w ,  48 go dz in  w s t r z y m u je  swó j  w y ja z d .  Po zos t a ł a  kan ce l l a rya  
i p e ł n o m o c n y  s e k r e t a r z  ( c ha r ge  d a f f a i r e s )  dla sp r a w  b i e żących .  M n ó ­
s t w o  l udz i  p r z y p a t r y w a ł o  się zd j ęc iu  o r ł ó w  ro s sy j s k i c h ,  i w i e lu  mie­
s z ka ńc ó w  P e ra  w idzi a ło  tę d c m o n s t r a c y ę  nie be z  p e w n e g o  p rzer ażen i a .  
W  ludnośc i  ch r ze śc iańsk i e j  is tnieje z aw sze  o b a w a ,  a b y  w  raz i e w o jn y  
nie pad ł a  of i arą  f a n a t y zm u  muzu łmańsk i ego .  W s z a k ż e  o ile sądzi ć mogę,  
f ana t yzm ten n i e ró w n ie  dziś  mniejs zy ,  ś rodki  p r ze c i w  n i e m u ,  g d y b y  się 
p o ka z a ł ,  są si lniejsze niż da w n ie j ,  a na r eszc i e  od  ze rw an i a  s t o s u nk ów  
d y p l o m a t y c z n y c h  d o  w o jn y  w naszej  epoce  b a r d z o  m o ż e  da l eko .  Z re sz t ą  
u s pa ka j a  także  mi e sz ka ńc ó w  tu t e j s zych  p r z e k o n a n i e ,  że  R o s s ya  t ym  r a ­
z em  dz ia ł a  sama  j edna .  W  p i ą t e k ,  w  dz i eń  mego  p r z y b y c i a ,  z ape wia -  
n o  i nn i e ,  że  pp.  pe łn o m oc n i k  au s t rya ck i  i pose ł  f r a ncu sk i ,  by l i  u księcia 
M c n ż y k o w a ,  s t a r a j ąc  się j es zcze  p r z e r w a n e  z po rtq z aw iązać  neg oc ya cy c .

P o jm u je c i e  jak t r u d n e  są wszelk i e  wn ios k i ,  w t akim s t anie  n i ew iad o -  
rności ,  w j ak im się zna jdu j ę .  Ż a d n y c h  też c zyn i ć  się nie ośmiel am.  P o ­
w r ó t  R e s z y d a  b a s z y  do  g ab ine tu ,  p r z e k o n y w a  mnie  t y l k o ,  jak  do b rą  
mial  dz i ennik  wasz  r acy q ,  g d y  p r z y  u p a d k u  tego męża  s t anu ,  p is a ł ,  że 
T u r c y a  inną d rog ą ,  j ak  r az  pow z ię t ą  d ro g ą  r e fo rm p o s t ęp o w a ć  nie może,  
a że  na  niej  bez  R e s z y d a  b a s z y  obe j ś ć  się nie  potraf i .  1 o tóż  t e r a z ,  g dy  
o p o z y c y a  s t aw iona  R os sy i ,  zd a j e  się by ć  w  k i e ru nk u  j ak ib y  so b i e  ż y ­
c zy ło  s t r o nn i c t w o  s t a r o w ie r c ów ,  p r z e d  k tó r em ust ąpić  R e s z y d  ba sza  b y ł  
p r zy m u sz o n y ,  k i e ru ue k  ten jes t  t y lko  po z o rn y ,  a c z łow ie k  n o w e g o  sy-

s f ema tu  o ka z a ł  się n i e zb ę d ny m .  C zy l i  j e d n a k  w  tym sy s t e m ac i e  zna jdz i e  
T u r c y a  ż y w o t n o ś ć ,  wątpl iwą  zda j e  się r zeczą .  Z w a l o n ą  s i lę  i s lamizmu 
n ie  ma  czem zastąpić .  R e fo rm y  t anz imn tu  n i e  p r z e n i k n ę ły  by n a jm n ie j  
w  is totę  tego pa ń s t wa .  Nie  przyjęl i  ich m u z u ł m a n i e ,  ani  l ud no ś ć  ch rz c -  
ś c i ańska :  p i e rws i  uw aża j ąc  je  za w ie le ,  d r u d z y  zaś za mało.  R o z s t r o ­
j en i e  jest  w sz ęd z i e  i w e  wszyslkiem.  J a k  w e  F r a n c y j  n i ed aw no  fo r m a  
r ząd u  s t aw i ona  b y ł a  p od  d y sk u s sy q ,  tak w  T u r c y i  z a t r u dn i a  dziś u m y s ł y  
n i epod l eg łość  pańs twa .  S m u t n y  to zawsze  p rogn os tyk .

G ł ę b o k o  t e ż  c a ł a  ta t r u dn oś ć  po ł ożen i a  w. po r t y ,  odb i j a  się w  r y ­
sach su l t ana  A b d u l  M e d ż y d a ,  k tó r ego  w piątek z bl i ska b a r d z o  widz ia ł em.  
N ie  w iedz i eć  c z e m u  dać  p i e r w s z e ń s tw o ,  wpa t ru j ąc  się w  p i ę k n e  j ego 
ob l i cze :  me l ancho l i i  c zyl i  f i z ycz ne mu  c i erpieniu.  C z t e r e ch  min i s t r ów  d o ­
brej  t uszy,  k t ó r z y  go  p o p rz e d z a l i ,  c zyn i ł o  kont r a s t  jeszcze  wyb i tn i e j s zy m.

O t o  w s p o m n i o n y  w  liście p o w y ż s z y m  a r t yk u ł  z J  o u r n a l  d e  C o n ­
s t a n t i n o p l e :  " K o n s t a n t y n o p o l  *19. Maja.  * M o żn ab y  mn iemać ,  że  p o
za ł a tw ien iu  p u n k t ó w  s p o r n y c h  kw es t y i  miejs c św ię ty ch ,  ż adna  inna  n ie  
za jdz ie  k w e s t y a ,  mo gąca  p o d a ć  w wą tp l iwoś ć  d o b r e  po rozumien i e  m ię­
dzy  w.  por tq a R o s s y a ,  je j  s t arą  p r z y j a c ió ł k ą  i sp r zym ie r zon ą .

»Z g lębok i e in  p rzec i eż  u b o l e w a n i e m  don i e ść  nam p r z yc h od z i ,  z e  
i naczej  się s t a ł o ,  p o m i m o  d o b r y c h  chęc i  j ak i e  ż y w i ł  r z ąd  su ł t ana ,  ku tej 
wiek ie j  p o t r ze b i e  p r ze z  wszys tk i ch  u c zu w an e j .

"Książe M e n ż y k o w ,  pose ł  n a d z w y c z a j n y  ro s sy j sk i ,  z ażądawszy  po  
ow e m  ro zw iąz an i u  i w d r o d z e  u l t ima tum t r ak t a t u ,  k t ó r y b y  t a k o w e  o b e j ­
m o w a ł ,  a z a r a ze m  zas t rzegł  u t r z y m a n i e  s w o b ó d  i p r z y  w i l e jó w  g reck i ego  
k o ś c i o ł a ,  k tó r e  o d  cz t e r ec h  w i e k ó w  zo s t a ły  n i e n a r u s z o n e ,  a k t ó r e  rząd 
su l t an a  nad a ł  d o b r o w o l n i e ,  —  w.  p o r t a ,  po  s ześc iu  n a r a d a c h  min i s t r ów  
( z  k tó r y c h  d w ie  os t a tni e  o d b y ł y  się w o be cno śc i  wszys tk i ch  w ie lk i ch  d y ­
gni t a r zy  w  c z y n n e j  s ł użb ie  zos t a j ących ) ,  p r ze z  u sz an o w an ie  d la  go dn oś c i  
k o r o n y  i t r ak t a tu  1849.  r o k u ,  p r z ez  pięć wielki ch  mo ca r s tw  podp i s a neg o ,  
w  celu  z a pe w n ie n i a  n i epod l eg ło śc i  o t t omańsk i ego  p ań s t w a ,  u j r za ł a  się 
w p r z y k r e j  k o n i ec z no śc i ,  n i e p r z y c h y l e n i a  się d o  żądania) ksi ęc ia  M e u -  
ży k ow a .

" S p o d z i e w a m y  się w sz e l ak o ,  że s z cze r e  i p o j e d n a w c z e  zam i a r y  ce sa r ­
ski ego r z ą d u ,  k t ó r y  j uż  o d d a w n a  za jm u je  się ś r odkami  w iększego  j es zcze  
rozwin i ęc i a  i s t n i e j ących  j uż  r o zp o r z ą d z e ń  k tó r e  n i e b a w e m  zost aną  u z u p e ł ­
n ion e ,  o  c zem W .  P o r t a  r ó w n ie  księciu M e n ż y k o w i  j ak o t eż  i t eż  r e p r e ­
ze n t an tom in n y c h  m o ca r s t w  z łoży ł a  z a p e w n ie n i e ,  —  s p o d z i e w a m y  się 
w ięc ,  że  z a m ia ry  r z ą d u  cc sa i sk i eg o  na l e ży c i e  oc e n io n e  bę d ą  p r ze z  N. 
c e sa r za  w sze ch  R o s y i ,  z  tą lo j a lnośc ią  i t r a fnośc i ą ,  k t ó r e  w tak  w y ­
sok im s t opn iu  o d zn a cz a j ą  tego m o n a r c h ę ,  i że  s t o su nk i  obu d w o r ó w  
n icuci erpiq by na j m n ie j  na  d e c y z y i ,  u z a s ad n i on e j  na na j i s t o tn i e j s zych  p r a ­
w ac h  t r o nu  JCM ości s u ł a tu a ,  i n a jw ażn i e j s z ych  k r a j u  i n t e r esach .

•■Zapewniają ,  żc  w s k u t k u  tej d e c y z y i ,  z ap ad ł e j  w c z o ra j  s t a n o w c z o ,  
i k t ó r ą  u w a ż a ć  t y lk o  na l eży  za  b e z w z g l ę d n ą  k o n i e c z n o ś ć ,  ks iążę M e n ż y ­
k o w  ma j u t ro  opuśc i ć  C a r o g r ó d  w r a z  z  c a l e m p c r so na l cm  swej  amb as ady .

"N a jm oc n i e j  u b o l e w a ć  na l eży,  żc ks iążę M e n ż y k o w ,  k t ó r y  p r z e d  
u p ł y w e m  Sd n io w c g o  t e r mi nu  do  s t a no w cz e j  o d p o w i e d z i  ze  s t r o n y  r zą du  
su ł t ana  na z na cz one go ,  p r ze s ł a ł  wcz o ra j  po  p o łu d n i u  os t a tni ą  sw o ją  not ę ,  
don os zą c ą  o zaw ie s zen iu  p o l i t y c z n y c h  s t o su n k ó w  m i ęd z y  d w o m a  p a ń ­
s t wam i ,  n i cczeka ł ,  z jej  w rę c z e n i e m ,  s t a n o w c z e j  o d p o w i e d z i ,  k tó r a  g o ­
lo w a  by ł a  w  n a z n a c z o n y m  t e rmin i e ,  — o d p o w i e d z i ,  k l ó r a  b y ł a b y  m u  
p r zyn io s ł a  z u p e łn e  p r z e k o n a n i e ,  że  W .  P o r t a  m o c n e  p o w z ię ł a  p o s t a n o ­
w ien i e ,  dan i a  w  m oc  swo je j  mona r s ze j  n i e pod l eg ło śc i ,  z u p e łn e g o  za ­
d oś ću cz y n i en i a  n ic  t y lk o  i n t e r e som  g reck i ego  k oś c i o ł a ,  a le  i i n t e r e so m  
w szy s t k i c h  i n n y c h  ch rzc śc i ańsk i ch  w y z n a ń  —  co  b y ł o b y  go  z a p e w n e  
o d w io d ło  od  po w z ię c i a  u b o l e w a n i a  god ne j  d e c y z y i ,  o  ktore' j  don i e ś l i ­
śm y  p o w y ż e j . "

—  K o r .  A u s t r y a c k a  p is ze  o sp r aw i e  ws ch od n i e j :  Os t a t n i e  w ia ­
d om oś c i  z K o n s t a n t y n o p o l a  o  t y l e  są w a ż n e  i w ie lk i e  mają znaczen i e ,  
iz d o n o sz ą  o od j e źd z i e  n a d z w y c z a j n e g o  pos ł a  ces.  rosyj sk i ego księcia  
M c n ż y k o w a  i u r z ę d n i k ó w  p o s e l s tw a ,  a tein s am em o ze rw a n i u  d y p l o m a -  
f y c z n y c h  s t o s u n k ó w  m i ęd zy  ce sa r s tw em rosyjskie' in a Portq.  Poc i e s za  
w sz e l a k o  la o ko l i c zn o ść ,  że  p o m i m o  n i e p o k o j u  u m y s łó w  ł a t w o  po j ąć  
się da j ącego ,  wsz ędz i e  u t r z y m u j e  się nadz i e j a ,  że  po kó j  p o w s z e c h n y  n a ­
r u s z o n y m  nie  będzie .  P e w n o ś ć  l a .  k tór a  n i e d a w n o  zna l az ł a  p o t w i e r d z e ­
n ie  s w o j e  w  M o n i t o r z e ,  u r z ę d o w y m  dz i en n i ku  r zą d u  f r ancusk i ego,  
po l ega  p r z e d e w sz y s t k i e m  na  d o b r z e  uzasadnioi ieu i  w id zen iu  r zeczy ,  iż 
w a r u n k i  po łoż en i a  ogó lnego  E u r o p y  zda ją  się nie d o z w a la ć  na s t arc ie  się 
m o c a r s t w  b ez  ciężkiej  dla każdego  z n ich s z ko dy .  P e w n o ś ć  ta po l eg a  
r ó w n i e ż  na  zn a jo m ośc i  w y b o r n e g o  c h a r a k t e r u  m o n a r c h y  ro s sy jsk iego ,  
k tó r eg o  mi łość  spr awied l iwośc i  i p o k o ju  p r z ez  d ług i  s z e r eg  lat św ie t ne go  
p a n o w a n i a  g odn i e  się u d o w o d n i ł a  i k t ó r e go  m ą d r o ść  w  s t an o w c ze j  t e r az  
chwi l i  nic  omieszka  z pe w nośc i ą  w y b r a ć  i u ż y ć  s t o s o w n y c h  ś r o d k ó w  dla  
u suni ęc i a  k r yz ys .  S t an  r z e c z y  jes t  t e r az  t ak i ,  że  d w a  i n t eresa  równie  
w ie lk ie j  wagi  zdaj ą  się^ t e r az  w  K o n s t a n t y n o p o l u  k r z y ż o w a ć :  z j edne j  
s t r o n y  w z g l ą d ,  jaki  każdo  b e z  ró ż n i c y  p a ń s t w o  ch rzcśc iańsk i e  mieć  p o ­
w in n o  na  po ł oż en i e  uc i śn ione  chrze śc i j an  w  T u r c y i  i wy ma ga j ą ce  p o p r a ­
wy,  z d rug i e j  zaś pog ląd na ko n i e cz n o ść  i s tnienia  po r t y  i n i ena r u sz a l no ść  
jej  pos i ad łośc i  n a k az a ny  p o t r z e b ą  ró w n o w a g i  pow szechne j .  N ie  m y l i m y  
się zd a n i e m  naszem,  jeśli  p r z yp uś c im y ,  iż oba  te wzg l ędy  p o z o r n i e  ty lko  
sp r zec iw i a j ą  się sobi e ,  i że  z g o da  i d o b r a  chęć wszy s tk i ch  g a b in e t ó w  m a ­
j ącyc h  w  tej sp r a wi e  udz i a ł  n ie  z a n i e db a  ro zw iąz ać  ich z s ł u sznośc i ą  i z a ­
d o w o l e n i e m  s t ron  ob u .

—  G a z e t a  N o w o  p r u s k a  ma w i a d o m o ś ć  z L o n d y n u  z 1. C z e r ­
w c a ,  żc  r oz kaz  do  w y p ł yn i ę c i a  f loty angie l sk i ej  m o r za  ś r ó d z i e m n e g o  do  
D a rd a n e l l ó w  o d sz ed ł  już do  Ma l ty  do  ad mi ra ł a  D u n d a s a ;  t ym cz as e m  już 
w y r a c h o w a n o ,  ż e  f lota o w a ,  w p r z y p a d k u  g d y b y  tam by ł a  pot r zebną ,  
za  p ó ź n o b y  p r z y b y ł a ,  a t ym  s p o s o b e m  p i e r w s z y  i s t o tny  k ro k  w  kwes ty i  
wscho dn i e j  p o zo s t a ł by  do  z rob i e n i a  m i ę d z y  F r a n c y ą  a Rosyą .  —  W id a ć ,  
że  k o r e s p o n d e n t  ó w  p rz y t em  p oz os t a j e ,  iż ce lem pol i tyk i  Ab e r d ee n a  jest  
po ró żn i e n i e  F r n n c y i  z R o s y q ,  be z  wmieszan i a  do  t ego Anglii.  G o d n y  
ceł  i g o d n e  ś rodk i!  J e d n a k o w o ż  n i e p o d o b n a  p r a w ie  mini s t er s two  ang i e l ­
ski e  p o s ą d z a ć ,  a b y  f lotę  angi el ską umyś ln i e  za p ó ź n o  wysł ać  miało .



Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d n i a .  11.  C z e r w c a .  —  W  środę zeszły za ko ń cza ły  się 

tu posi edzenia sądu przysięgłych.  Ze obszerni ejszych była  sprawa p o ­
sługacza miejskiego Tomasza Schulza  i obywate la  Damazego  Dąbkiewi-  
cza z Os troroga ,  oskarżonych  o uszkodzenie  na ciele  ludzi ,  gdy  ich 
u rzę dow nie  aresztowali .  Oskarżen ie  brzmiało jak następuje:  w nocy  
z 28.  na 29.  Października w r. 1851.  ukradziono go spodarzow i  W a r d ę -  
dze  z  Wierzchoc ina  z podwórza  11 g9si- Pos ługacz  miejski Schulz,  
Dą bkiewicz  i stróż Flak otrzymali  rozkaz od w ładzy  miejscowej  w O s tr o ­
rogu,  w skutek odnies ienia się do niej okradzionego  gospodarza ,  aby  
przetrząsnęli  pomieszkania  kilku mieszkańców Os troroga podejrzanych  
o kradzież.  Jakoż przetrząśnięto mieszkanie komornika Jana B ob row sk ie ­
go ,  z rana o godzini e  3ciej  i znalez iono u niego jednę gęś pod  pierzyną.  
Bob ro ws k ie go  o tym czasie n i eby ło  w domu.  Zląd udali się do Fo jcdz -  
kiego i tam znaleźl i  gęś jednę.  1 Fo jcdzk iego  nie zastali w  d o m u,  ale 
fen właśni e g d y  skończono  u niego rewizyą  wracał  do domu,  a widząc  
Ptaka przed domem,  rzucił  miech,  a w nim znal ez iono 8  skradzionych  
gęsi.  Fotem Schulza ,  Dąbkiewirza i Ptaka częstował  wódką Wardęga .  
Następnie udali się do  Bobrowskiego ,  którego zastali obierającego nożem  
kapustę ,  tego w ez w a ł  S h u lz ,  aby  się udał  do burmistrza z nimi i w y t ł u ­
maczy ł ,  gdzie n oc  przepędzi ł  Bobrowski  n ieby ł  pos łu szny m,  a g d y  go 
z rozkazu Schulza ,  Ptak i Dąbkiewicz  p och w yc i ć  chciel i ,  p ierwszego  
zranił w rękę no że m ,  a drugiego ugryzł  w  palce.  Matka Bobrowsk iego  
wmieszała się do bi twy,  w ó w cz a s  Schu lz  dob y ł  pałasza i ciął  nim kilka 
razy Bobrowskiego ,  a lubo  ostatni się wydar ł  im i uciekł ,  j ednakowoż  go 
s c h w y c o n o  i od p ro w a dz on o  do więzienia.  W  rzasie tym kilka razy go 
ciął Schu lz  pałaszem i zadał  mu ciężki e rany w g łow ę  i ramię. Po  odp ro ­
wadzen iu  B ob rowsk iego  do więzienia udał się Schulz  z przydanymi  sobi e  
t owarzyszami  do wyrobn ika  Malki ewicza,  karanego złodzieja.  I tu zna ­
lazł  opó r  w  nim i żonie  jego,  poczem Schulz  zadał  mu kilka c io sów pa­
ł a s z em ,  a Dą bk iewicz  okładał  go kijem. R an y  zadane  Malki ewiczowi  
b y ł y  g ł ębok ie ,  ale z nich przy p o m o c y  lekarskiej w y l e c z y ł  się. W  loku  
sprawy  pokazało się tyle  stron przemawiających za o skarżonymi ,  iż sąd 
uznał  obu  niewinnymi .

Kosm a ile tcintlom ości.
—  W a s i ł i  Larski,  znakomi ty  inżynier ,  archeolog i poeta  rosyjski  

zmarły n i edawno w  samej sile w iek u ,  nader ważne  uczyni ł  na Białorusi  
odkryc i e ,  które go naprowadzi ło  na dalekie  h is toryczne wn ioski ,  rzu­
con e  tylko notatkami na papier.  Budując on  bitą drogę w  wspomnione j  
ziemi ,  spuszczał  w od ę  z wzn ie s ionego  jeziora do innego  znacznie  odda  
l onego i niżej l e zącego ,  i w  głębi ni eprzebytego  starego lasu na przesz ło  
10 sążni pod powierzchnią ziemi ,  odkry ł  kamienną drogę w rodzaju  
rzymskich lub mexyk ansk ich , i ś lady murowanego  mostu szczególnej  bu 
do wy .  Zdaniem jego ,  potrzeba by ło  dwóch lub trzech tys ięcy lat,  aby  
okol i ca  la takim uległa przemianom,  a b y  zaginęła rzeka na której most  
ten rzucony  był ,  ab y  dno rzeki po dn ios ło  się do wy sok ośc i  pagórka i ha 
nim u tw o rzy ło  się j ez ioro ,  a na gościńcu którym sz ł y  karawany przed­
w ie k o w y ch  ludów,  usiadło kilkadziesiąt stóp ziemi i uros ły lasy o kló- 
ry ch b y  mniemać można ,  żc  nazajutrz po s tworzeniu ziemi zasiano je. 
O w e  zatem kraje,  je szcze przed  nap ływem S c y t ó w  zaludnione  być  mu­
s ia ły  przez mie szkańców innej cywi l izacy i ,  a postrzeżenia  Larskiego nic-  
pójdą pewnie  w  niepamięć  i zaniedbanie.

W spom nienia z podróży do Lignicy, W rocław ia i Dębna.
(Dokończenie.)

Z Lign icy  do W r o c ła w ia  po d ró ż ,  pomimo  wielu  bardzo o ż y w io n yc h  
stacy i ,  bardzo s z yb k o  się od by w a .  W r o c ł a w i a  op i sywać  ani czas ani 
miejsce nic pozwala .  Dotknąć  tu ty lko  można ogrodów,  wystro jonych  
przez naturę i pracowitą ludzką rękę,  wy bo rn yc h  w  tychże  dawanych  
koncertów,  przedstaw teatralnych,  św ie tnych  zwłaszcza  przez dobrze  
uorgan izowaną a jędrną muzykę .  W  sali ogrodu Libicha usły szysz  
w  koncertach zawsze  w ie l e  u t w o ró w  polskich:  tak us ły sza łem między  
inneini s zczy tn y  u twór  Lipińskiego ^Concert  mili laire«, w y k o n a n y  przez  
młodego Scho na ,  syna dyrektora.  Instrumentacya szła w y b or n ie ,  młody  
S ch ó n  grał po mi s t rzowsku ,  a na równą pochwałę  zas ługuje publ iczność,  
której gwar  zamienił  się podczas  wykonania  w natężoną uwagę  i grobową  
c ichość ,  wybuchającą  po wykonan iach  w grzmoty poklasków.  O p u ­
szczając mnós two przedmiotów,  k lóreby  mog ły  zająć nauk ow o  c iekawego  
czy te ln ika ,  pominąć nie mogę  s ł ynnego  zakładu sióstr U r szu l i nck , który 
miałem p ierwszy  raz s zczęście  zw iedzi ć  i dość  dokładnie poznać.  Trz y  
p od w ó jn e  klassy napełnione  są panienkami z miasta,  w których to przy ­
stojnej p ob oż no śc i ,  cnoty i wiadomośc i  na uk ow yc h  nabierają. Po s k o ń ­
czen iu  trzeci) tych  klass mają sposobność  wstąpienia w klassę białego  
s zyc ia ,  różnych  robót  żeński ch,  nawet  bardzo św ie tnego  haftowania sre­
brem i z łotem;  ( ro b o ty  tych panienek b y ł y  na wys taw ie  l ondyńskiej ) .  
Pensyonat ,  oddz ie lni e  urządzony,  z trzech 'klass , ‘odznacza  się w z o r o ­
wym porządkiem życia  i nauk:  zawiera on po większe j  części  w y c h o ­
wanki polskie.  P i eczo ło wi to ś ć  s i ó s t r , nad tym zakładem prze łożonych,  
między którcmi nie można nie wspomnieć  ze czcią s iostry Bernard y, w le ­
wa w młode panienki miłość Boga i ludzi ,  zami łowanie  w cnotach i w na­
ukach,  wdz ięczność  dla swoicl i  dobrodz ie j ek  i chęć ,  choć bez  sokpi za ­
konnej ,  przelewania ki edyś  cn o ty  i światła na innych ludzi.  Dz iw i łem  
s i ę ,  u s ły szawszy 7. „ s t tych s za no wn ych  o s ó b ,  że  chciały sw ym kosztem,  
j ako to juz w czterech miejscach uczyni ły ,  za ło ż yć  i w Poznaniu zakład 
t a k o w y  wychowania  młodych  pan ienek ,  iż nie znalazły ł askawego  
przyjęcia!  ' - b

^  j n|v )̂ę^7'e "\ialu wkrótce  k om un ik ac j ę  z W r o c ł a w i e m  ułatwioną,  
kiedy  od N o w e g o  miasta prowadzi  żw irowa  droga do Jarocina ,  od W r o ­
c ławia do  Koźmina,  a Jarocin z Koźminem ma być  wkrótce  zwirówką  
p o łączony .  C zem u ż  nam to z Poznania tak długo tak trudno porządną  
otrzymać drogę do  uroczego  Dębna.   ̂ A]c nic uroczość  tam samej natury;  
nie wz n i o s ł o ś ć  ty lko  gór okry tych  tóznobarwnem drzewiem,  między kto-

rem wijące się krużganki zachęcają choć  i s ł abych na zdrowiu do w d z i e ­
rania się na w y s o k o ś c i ,  aby się zn owu  spuszczać,  i z now u  w zn o s i ć ,  tak 
jak życ ie  ludzkie ,  i prowadzą po trochu do odzyskan ia  si ł ,  do powrotu  
do zdrowia ;  nie obfi tość tu ty lko  żywej  wo dy ,  bieżącej i bijącej jak puls 
ludzki ,  c zyszczącej ,  jak wszy s tk o ,  tak tu zamulone  wnętrze  i z ewnętrze  
cz łowieka  i oddającej mu tym sp os ob em ,  zwą i loncmu na zdr ow iu ,  a c z ę ­
sto już i na nadziei ,  pierwotną czystość  i sw o b o d n e  życ i e ;  nie te to tyl ­
ko ponęty czynią D ę b n o  miejsem poważania  godnetn'  w zakładzie  tym, 
od p i erwszego  początku,  mając na celu zdrowie  cz łowieka ,  pamiętano  
też zaws ze  i o jego duchowej  stronie.  Tak i tą razą trafiłem na koncert  
i teatr,  u w ie ń cz o n y  weso łemi  tańcami młodego świata.  Na koncert  uie 
dopisały  niektóre o s o b y :  znamy  od dawna trudność u nas uroczys tych  
w y k on ań  m u zy cz n y c h ,  k iedy  z w y k le  c i ,  c o b y  chciel i  niemogą,  c o b y  
mogli  niechcą.  T y m  świetniejszym skutkiem uw ieńczone  by ło  przedsi ę­
wz i ęc i e  dramatyczne.  W y b ó r  sztuki  może  nic był  dość szczęś l iwym:  
komedya  w  pięciu akiach,  równie  jak każdy dow c ip  przewlek ły ,  nie ma  
dość  jędrności  do zachwycen ia .  U ło żen i e  komedy i  wierszem ma też coś  
nienaturalnego:  wszakżeż. komedya  ma b y ć  naśladowaniem życia p o t o ­
c z n e g o ,  a ludzie  w potocznem życ iu wierszami rymow emi  nie mówią ;  
dla brzmienności  lub dźwięcznośc i  j ę zyka,  n iechby  to przynajmniej  b y ł y  
wiersze  n i e rym ow e  lob k o ń c ó w k o w e ,  ale raczej miarowe  z prz vz wo i -  
Icmi średniówkami.  Mi ły jednak wy wa r ł y  w p ł y w  na wd z i ęcznych  w i ­
dzach i słuchaczach po święcen i e  się i praca tych s zanow nych  o só b ,  które  
wykształ cenia  s w e g o , czystości  o jczys tego  języka,  talentu dramatycznego,  
lak pięknie użyły ,  aby j ednym sprawić roskosz,  a drugim przynieść do.  
broczynną ulgę w  nędzy .  Ze zgromadzen ie  nic by ło  tak l iczne jak się 
sp odz i ewać  nal eżało ,  ile że  to w najpiękniejszej porze,  bo w  środku  
Maja,  w najpiękniejszem miejscu,  bo w  Dębn ie ,  przypisać to na leży  
spóźn ionym tego roku robo lom rolnym i stąd ochronie  koni ,  i może  p o ­
g łosce  fa ł s zywej  jakoby rząd tę zabawę  by ł  zakazał.  Ale  t owarzystwo  
to,  co  b y ł o ,  b y ł o  św ie tne ,  spojone  w ęz ł e m  szucunku  i przywiązania:  
nie b y ł o ' w i d a ć  żadnych przedzia łów mienia,  pochodzenia i po dob ny ch  
przypad ko wo śc i ,  wszystki ch ogarniała s zczerość i przystojna weso ło ść .  
Jako  teatr wys tawiał  <>Sluby jnauieńskiG a magnetyzm serca . ,  tak zabawa  
t ańcowa wys tawiała rzeczywiśc i e  z ł ąc zo ny  magnetyzm dusz.  Dążmy  
w każdem przeds i ęwzięciu  do zgod y  i j ed nośc i ,  a dobrze  nam będzie!

M a x  B r a  u u.

Targ na wełnę.
P o z n a ń ,  dn. 11. Czerwca .  —  C o  się t yczy  largu u nas na wełnę,  

to na rynku dziś juz po większej  części  ją sprząlniono,  tu i o w d z i e  zna j­
dzie się skład j eszcze  niesprzedany,  ale w ogó le  pow ied z i e ć  już można,  
że po jarmarku. D o  tak spi esznego rozkupu przy czy n i ły  się konk uren ­
c j a  k u pr ów  i święta żyd owsk ie .  W  cenach zachodz i ł y  dziś p ew n e  fluk- 
tuacye ,  jak za zw yc za j ,  ale tak u łatwionego  przez rozkop targu jeszcze  
nie miel i śmy tu w  Poznaniu Dla tego trudno podać  dziś i lość wełny ,  
która się zna jdowała w pierwszej  i drugiej ręce na targu i która ty lko  
przez Poznań przechodzi ła.

W  r o c ł a  w,  dn. 8. Czerwca.  —  Izba handlowa  w  swem spr aw ozd a­
niu pow iada ,  że c eny  na we ł nę  w ostatnich s zczególniej  5  miesiącach  
w idoczn ie  sz ły  w górę ,  z  p o w o d u  znacznych  zamówień  do Amervki  
i braku zapasów w e łn y  po miastach fabrycznych  i hand lowych .  Na  
wszys tki e  w ięc  gatunki w e ł n y  posz ła cena o 10 — 12 tal. i przeszło na ce -  
tnarzc w górę w porównaniu do cen ze sz łorocznych.  Konkurencya  ku­
pujących była niezmierna.  Zwiez iono  na targ do W ro c ł a w ia  we łn y :  
szląskiej 43 ,000 celu. ,  poznańskiej  975 0  cet., polskiej  255 0  cct. ,  auslrya-  
akiej 1450 cel.,  z dawniejs zego  zapasu 650  cet.,  razem 75,400 cet., a więc  
więcej  o 1900  cet, niż w roku zeszłym.  C e n y  za elektoralną szląską w e ­
łnę 130— 150 tal ; za szląską bardzo piękną 112— 125 tal., za piękną sz lą­
ską 100— 110 lal., za średnio piękną szląską 8 5 — 98  tal., za dwnstrzyżną  
szlą 7 5 — 85 lal., za jarzęczkę szląską bardzo piękną 125— 145 lal.'; za 
poznańską piękną 9 0 — 100 lal., za poznańską średnią 8 0 — 88  tal. Nic  
sprzedanej w pierwszej  i drugiej ręce pozos ta ło  w e łn y  ok o ło  800 0  celu.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  10. Czerwca.  —- Pszenica 6 2 — 70 tal. Zy to  5 3 4 — 57  lal. 

Jęczmień 4 0 — 12 lal. O w i e s  3 0 — 35 tal. Olej  r zep io wy  9£  lal. Olej  
lniany II tal. Okowi ta  bez  beczki  26  tal.

S z c z e c i n ,  10. Czerwca  — Pszenica 6 8 — 73 tal. Żyto 5 5 — 56 tal. 
Olej  r zep io wy  10 tal. Okowi ta  134 (al.

G d a ń s k ,  9. Cz erwca .  —  Od ostatniego sprawozdania  handel  z b o ­
ż o w y  coraz bardziej s tanowc ze  i coraz wyraźn ie js ze  przybierał  o ż y w i e ­
n ie ,  a c eny  acz zwo lna  nie przestawały się podnos i ć  pomimo nader zna ­
cznych  d o w o z ó w  zagranicznych.  Speku łacya  nie wys tępuje  jeszcze,  —  
ale w  ogromnej  k on su m cy i  wszystki e  d o w o z y  znikają, —  a zapasy śpi - 
rhrzo we  uszczuplają się.  Przy ton  zmienna —  a powiększej  części  we -  
gelacyi  przeciwna temperatura,  przyczyn ia  się do utwierdzenia najlepsze') 
o przysz łośc i  targów opinii.

W  ciągu tygodnia dostawiono  do Lond ynu :
jiszeii. jęczm. owsa, bob. i proch. sicm. In. i rzep. cet. mąki

z kraju kw. 5175.  9 8 4 . 1 1 , 3 7 1 .  789.  —  —
z zagrań. 25,502.  10,840.  19,915. 1617. 2795.  _

Targi p ro w in c jo n a l n e  pod w p ły w e m  słabo stojących zas i ewó w z je- 
jednej ,  a wyczerpujących  się śpi chrzów z drugiej strony si lniejszy jak 
w Londyn ie  ku podnies ieniu s k az yw a ł y  p o p ę d ,  a uioże nie ma placu,  na 
którym poprawa nie dałaby się uczuć.

Najważniejsze  jednak co do  w i d o k ó w  zb o ż o w y c h  wiadomości  o d ­
bieramy z Francy i. Zas i ewy  tam stoją najgorzej ,  —  a z p ow odu  cią­
g łych bczprzestannych  d es z cz ó w  i temperatury niepamiętnie zimnej __
pola  pożółkły,  zczerninly,  a z ie l sko zagłusza zboże  i wszys tk i e  don ie s ie ­
nia zgadzają s ię,  że  ty lko  nadzwycza jnie  s zczęś l iwy  stan powietrza móg łby  
naprawić złe  o b e c n e  a z każdym dniem zwiększające  się.

Przez l iczne wezbranie  rzek część znaczna siana albo zniszczoną albo  
zabraną została,

(  Dodatek.)



Jf# 134. Podatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 12. Czerwca 1853
W  skutek ożywienia  targów angielskich,  wszystkie europe jskie  targi 

podn ios ły  się. J °
Na  naszej giełdzie wiele by ło  ocho ty  do kup na ,  ale wy gó ro w an e  

żądania sprzedających ograniczały ohrol  interesów.
Par tya wyjątkowe' )  piękności  zboża satidomirskiego p rzyn ios ła naj.  

wyższą w Iym roku cenę 2 lal. 29 sgr 2 fen. szefel. Za ważny  zboża 
gostyńskiego ładunek o t rzymano  2 tal. 27 sgr. 1 fen. za szefel.

Sprzedano z w ody  szef. 48,780 żyta 2040.
P ła c o n o  za szef. pruski wagi Berlińskiej Tal. sjgr. fen.

Pszenicy . . .  od 87 do 90 funt. 2 13 4 d

Żyta

T a l  sg r .  fen.
do 2 18 4

96 « 91 - 2 18 9 « 2 22 6
92 « 94 - 2 23 4 « 2 29 2

 . .  —  «  88 «  —  —  —  «  2 ----------------

Czas  mieliśmy gorący i suchy z wiatrami północnemi.
Na 26 ber l inkach 48 galarach i 52 t r atwach przeszło T o r u ń  100,620 

szefli siemienia 2400 belek sosnowych  15,461, dębowych  1807 181 ła- 
sztów bali.

W y s o k o ś ć  wod y  w T o ru n i u  4 s topy 10 cali.
Kursa zamian. — L o nd yn  201. Hamburg  45~. Amsterdam 102J-. 

W a r s z a w a  99,i d o p a r i . _______  Makowski Kenthior <f- Comp.

Przybyli do Poznania dnia 11. Czerwca.
B A Z A R :  D rz ew ie c k i  z J a w o r o w a ;  W ę g i e r s k i  z  R u d e k ;  H a za  R ad li fz  * L e ­

w ic :  lir. D ą h sk i  z K o ła c z k o w a ;  O rd ę g a  z P,olski;  S k a rż y ń sk i  z Sokolnik-  
N iczy c lio w sk i  z Granów knn;  M ańkow ski z Ź ren icy .

H O T E L  R Z Y M S K I  R U S C IIA  : Sasse  z K obc ln ik  ; P o m o r s k i  z G ra h ian o w a  • 
W i r t l i  z Ł o p ie i in a ;  Kioski z S trza łkow a .

H O T E L  B A W A R S K I ;  W a l i g ó r s k i  z S w ięc in k a ;  N a w ro c k i  z C hlew isk-  B o-  
janow ski  z K a r c e w a ; W i l k o ń s k i  z W a p n a ;  M oszczcński z W c d le w a  - Su- 
chorzewski z K r a t k o w a ; W i l k o ń s k i  z M iastow ic ;  N o rd in a n n  z W y b ra n o  
w a ; K a r ło w sk i  z D o b ie s z c w a ; Di-węska z Sędzin.

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  L es se r  z M a r k o w ie ;  Lutom ski z S t a w u ;  Suclio- 
rzew sk i  z T a r n o w a ;  W ę s i c r s k a  z Ź ern ik .

H O T E L  R Z Y M S K I :  Hr.  C ieszkowski z YV ierzenicy;  Szmit z N o w e j  w s i;
B lnw ccki  z U ja z d u ;  Zclnski z G ó r y ;  B e n d a  i B obrow sk i  z Chobienic.

HO I E L  P A R Y S K I :  Ks. R y b ick i  z K isz k o w a ;  W ó j t o w s k i  z B ru d zew a ;  I ia -  
donski z S i e k i e r e k ; B a n d e lo w  z L a t a ł i c ; Scmiio lowski z Gowurzew n ; K a r ­
czewski z Czai n o tek ;  C h rzan o w sk i  z O biecanow:a

P O I)  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Z a b o ro w sk i  z I lo w c n ;  Skorzew sk i  z N ek l i ;  V o ld t
z P u s z c z y k o w a ;  Ifflnnd z K oła tk i .

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  W ę g i e r s k i  z Z a k r z e w a :  hr .  Ponir iskn  z W rz e śn i .
I*OD T R Z L i M A  L I L I A M I : D u t k i c n i c z  z D a l a h u s z c k ;  l l a ń k o w s k i z  Ka ta r zynowa .
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t n e m :  B ro n isz  z O to czn y  i T rąm p cz y ń sk i  z Grzy

bowa,,  lit. B e r l iń sk a  N r .  I I . ;  B o jan o w sk i  z P a w ło w ic ;  ul. ś 3 Ia rc ina  N r .  
3. : Z ych linsk i  z Brzoslowi,  ni. G a r b a r y  N r .  55.

W teatrze letnim s
W  n i e d z i e l ę  dtt. 12. Czerw ca  z zniesieniem 

a b o n a m e n t u : W i e l k a  z a b a w a I u d o w a z naj- 
rozmaitszemi roz rywkami ,  jakoto z współudz ia­
łem pana Peyser  uczniem W .  Bo s r o ;  teatrem, 
wielkiemi ogniami sztucznemi ,  koncert em ilp. 

IV teatrze miejskim:
W  n i e d z i e l ę ;  '3’ć s n n h iiu s e r  i w a l k a  

ś p i e w a k ó w  na  W a r t b u r g u ,  wielka opera 
lomantyc zna  w 3ch aktach przez B. Wag nera .  
D ek o ra c ye  i ga rde roba  nowe.  Z zniesieniem 
abonamentu.
W  Poniedziałek 8. p rzedstawienie w 3cim atn- 
bonatnencie : W e s e l e  E i g a r t i .  opera 
w 3ch aktach W .  A. Mozarta.

S p r z e  d a ż  b i 1 e t ó w p r z y  k a s s  i e dziennej 
nicznaduje  się więcej w B u s  c h a  h o t e l u  lecz 
w T e a t r z e .

W  księgarni E . S .  iTMłtller w P o z n a t i i u  
wyszło dzieło pod  tytułem :

W i ą z a n k a  l i t e r a c k a .  Dzieło zb io rowe 
u łożone staraniem P a u l i n a  Z I j.W U -  
l i o ń s l i i e j . Cena  4 Tal.

T ak o w e  jest do nabyc ia  lob może być zapisane 
w wszystkich księgarniach k ra jowych ,  jako też 
zagranicznych.

OI5WIESZCZEME 
T erm in  na dzień 13 C z e r w c a  r. b. wy zn a­

czony  na sprzedaż dób r  W e ł n y  wraz z przy-  
leglościami,  został  zniesiony.

Rog oź no ,  dnia 10. C ze rw ca  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W v d z .  I

Zapraszamy Szanow nyc h  Cz łon ków  kola to ­
warzyskiego n a  k o n c e r t ,  odegrać  się mający 
w ogrodzie H i l d e b  r a n d a  przy K u h n d o r f i e ,  
dnia 12. Czer wca  r. b. od godziny 6. wieczornej

D y r e k c y a .
Akademik ,  który dwa lala był  na Uniwerzy-  

t ecie,  chce przyjąć miejsce nauczyciela d o m o ­
wego;  bl iższych wiadomości  raczy- udzielić Pan 
D y re k to r  S ir e l t n e r .

Młody- , do wojska nienależący , oba języ ki 
posiadający ekono m,  który przez długie czasy 
niezawiśle g o s p o d a r o w a ł ,  szuka umieszczenia.  
Bliższe wiadomości  p o d  Nr. 26. p rzy ulicy S t r z e ­
leckiej par terre.  __ ____________________ ________

Publiczna licytacya.
I I  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  MS. P z e r -
U 'en r .  b .  p r z e d  p o I u d n i e m o g o d z i n i e  
l O l e j  sp rzedawać  będę  najwięcej  dającemu za 
gotową zapłatę drogą publ icznej  l icytacyi:

p o d w ó r z a  I S o te lu  a  l a  r i l l e  
d e  H o m e  n a  u l. W r o c ł a w s k i e j  

p o d  A r e m  BU.
cztery furgony wojskowe,

oku le ,  pod  c i ę ż a r  z d a l n e ,  do p rzewo zu  pro 
duk tów kwalifikujące się,  jakoteż :

kabryolecik na resorach an­
gielskich i szory czarne na
V— r t

parę koni.
L i p s c h i t z ,  Król.  Aukcyona łor .

U F .  B a r i e  b e  u, Mala Ca rb a r s k a  ulica 106., 
Natychmiast tanio nająć można 3 r emizy i mie- 
8*kauie.

Aukcya pozostałości
składająca się

z towarów złotych, srebrnych, mebli 
i sprzętów domowych.

W  w t o r e k  d n i a  14.  C z e r w c a  r. b. i dni  
n a s t ę p n y c h ,  p rzed południem od 9 t e j , i po 
południu od 2giej godziny,  sprzedawać  będę 
publicznie najwięcej  dającemu z a  g o t ó w k ę ,  
w d o m u p r z y  u l i c y  VV r o c  I. p o d  Nr.  3 8  :
pozostałość po  zm arły mzłoini- 
kuSSłan, składająca się z mebli, 
sprzętów  dom owych. towarów  

złotych i srebrnych ,
jako to :  l ichtarze,  he rba tn iczk i , etażerki ,  łyżki,  

noże i widelce ,  kielichy-, kubki i puhary,  
tabakierki ,  zegarki ,  łańcuszki ,  pierścionki,  
b r osz e ,  k rzyżyk i ,  bransoletki ,  kolczyki ,  
ko rale ,  granaly itd.

M e b l e  i s p r z ę t y  d o m o w e ,  s p r z e d a n e  
b ę d ą  w p i e r w s z y m  d n i u a u k c v i p r  z e d 
p o l u  d n i c m.

SApschitz .  król.  komisarz aukcyjny.

Siozeńska  łu g o w a  só l 3SB8J! 
d o  k ą p ie l i .

Kąpiele słone p rzyrządzane  z Kozeńskiej  łu ­
gowej  soli ,  są jak wia do m o,  nader  skuteczne 
p rzy  wielu chorobach  l imfatycznego systemu, 
mianowicie na skrofuły i na rozmaite chroniczne 
w y rz u ty  skórne,  jako to;  l iszaje,  wyrz u ty  po 
k rzywn e  itd , dalej na zbytnie  utycie  w o g ó l ­
nośc i ,  na skłonność nienaturalną do otyłości ,  
nakon icc  na chroniczne reumatyzmy i sparal iżo­
wanym do zdrowia  przychodzącym.

Pon iew aż  tylko przez użycie ł u g o w e j  s o l i  
kąpielnej ,  jak Król .  chemiczna fab iyka  w K o s c n  
dowodzi ,  wszędzie z łatwością k ą p i e l  s ł o n a  
p rzyrządzaną  być może,  która w swych p ie r ­
wiastkach wcale się nie różni od zwycza jnych  
kąpieli s łonych w K ó s c n ,  p rze to  nastręcza się 
dotyczącej  publ iczności  dogodna i pewna  spo 
sobność używania  tej kąpieli,  gdzie okoliczności  
ni edozwalają korzystać z t akowej  na samem 
miejscu.

Dla  wy gody publiczności  -urządzono,  iż K o -  
z e n s k a  i l lg ow a  só l  tlo k i p i e l i  jest do naby­
cia j edynie i każdego czasu u P a n a  Mzy(lo­
ra  A p p e l w P o zn a n iu  przy  ulicy 
Wi lhel inowsk iej  Nr.  15. obok Pruskiego banku 
w cenie 7 J Tal .  za celnar.

K ó sc n ,  w C z er w cu  1853.
K r ó l .  c h e m i c z n a  f a b r y k a  w K ó s c n .

Woda Selterska i z sody,
lakżo wszelkie gatunki kunsztowny ch wód  mine­
ralnych sp rzedaje  się w aptece mojej  po cenach 
fab rycznych.  Polecam także w s z e l k i e  w o d y  
m i n e r a l n e  n a t u r a l n e  tegoroczne,

•fayielski,
apteka pod b i a ł y m  o r ł e m  w Poznaniu.

T o w a r y  p o w r o ź u ic z e  k ażd ego  rodzaju , liny  
w e w szelk ich  rozmiarach, w ę ż e  do s ikawek,
w iadra do gaszenia oyn iazpłó-  
Ina zay low eyo ,  g u m o w an e ,  są zawsze 
w zapasie u 

powroźuika „Buliusza Schediny
tuż p r zy  moście Chwaliszewskim.

W. Basch & Comp. w  Berlinie
N o w a  F r y  d e r y  k o w s k a  u l i c a  Nr.  9 . / I 0 . ,  

poleca skład swój

żelaznych skrzyń do pieniędzy
z kombinacyami,  pięknie i t rwale robione,  które
tak od ognia i w łam ania się. Ja­
ko i od dom owej kradzieży  za ­
bezpieczają ,  p a t e n t o w a n e  przez Król .  Wys .  
Ministerium wydział  handlu  i rzemiosł.

Rob ią  również :
patentowane m aszyny tło 

kopiowania ,
które są zarazem opat rzone s templem suchym  
i wi lgotnym,

wagi mostowe,
jako  leż wszelkie p rzedmioty  do ślósarslwa na- 
lezące.

Skład  dla P o z n a n i a  i okol icy jest u. P P .  
braci Auerbach  przy ulicy W r o c ł a w ­
skiej Nr. 12., gdzie polecenia po cenach f a b r y ­
cznych wy konane będą.

Farbiernia  mateiyj  j e dwabnych  i iimy-ch 
A . S i c b s t r ą a  na Chwaliszewie Nr. 96. p r zy  
m oście  Chwal iszewskim poleca się do prania 
i f arbowania  wszelkich sukien,  szalów,  koron-  
ków,  chustek,  kobiercy,  f i ranek i t. d. Osta tnie  
jak najpiękniej  wyg ładzone  zostaną.

W ys o k ie j  Szlachcie i szanownej  Publiczności  
polecam prawdziwe  Paryskie i Wiedeńsk ie  glan- 
sow ane ,  j e dw ab ne  i niciane rękawiczki ,  jakoteż 
skórkowe  do prania własnego w yr obu  w n a j ­
większym d o b o r z e .  Zarazem polecam piękne 
j e lenkowe  i inne skórzane spodnie ,  szelki ,  k r a ­
waty,  poduszki  saf ianowe,  t o r b y  p o d r ó ż n e  i 
wszelkie inne do wydziału mego należące p r zed ­
mioty.  O  uwzględnienie łaskawe prosi

C. H ardfeld  rękawicznik,  
przy  N ow ej  ulicy Nr.  4.

BŁąpiele z  dębnicy i tuszowe.
P ac y e n l o m ,  k tórym panowie lekarze kąpiele 

z dębnicy przepisal i ,  polecam łazienki moje  jak 
najwygodniej  u rządzone na ul. W o d n e j  Nr. 17. 

 ____EŁrausei  garbarz.

Smolę z węgla kamiennego i ł uc zywa ,  olej 
smolny,  zielony i czarny  pak ,  angielskie s m a r o ­
widło do po w oz ó w  poleca
.Bulinsz Schediny w Poznaniu ,

tuż p rzy  moście Chwaliszewskim.

47. Deszczochrony i parasoliki  n o w e  rob i ,  p o ­
szywa  i r epe ru je  tokarz i f abrykant  parasol i  47. 

S9. A. Apolanl, stary Ryne k  Nr. 49.

Jliał'4 olejną farbę
z naj lepszego bleiwasu ( o x y d )  w oleju miałko 
rozcieraną,

bleiwas z Crems
w oleju ma ko wym rozc ierany,  p rzedaje w nie­
tkniętych s łojach od 2 do 10 funt. ,  i naj lepszy

bleiwas cynkowy,
jakoteż p o k o s t  wyłącznie do  tego p rzyrządzo­
ny ,  bez przemieszania lUeigliUte, poleca

Skład gazu i rafiucrya oleju
w P o z n a n i u  p rzy  z a m k o w e j  ulicy i n a ­
rożniku r yn ku  Nr.  84. A dolf Asch.
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Prawdz iwe  JPeruańskie GWJA1AO 
i Amerykańską kukurydzę ol­
brzymią (Zea)  ma znów w z a p a s i e

Teodor Baarth w  Poznaniu,
pod Nr.  19. Szewsk iej  ulicy.

P rawdz iwe  Hawańskie ,  Hatnburgskie i Bre 
meńskie cygary  poleca

'Feodor Mtaarth•
Pozuań ,  Szewska ulica Nr. 19.

Pó lk r y t y  mało uż yw a ny  lekki powozik na le­
żących ry so ra ch  i koczobryk,  także używany ,  
stoją z p o l e c e n i a  do sprzedania u powoźn ika

W. Szczepańskiego,
W .  G a r b a r y  Nr.  4.

N. SIKORSKI poi eca
kuferki  z prawdziwej  juch towej  skóry,  
s iodła damskie i męskie,  
munsztuki  rozmaite,  
poduszki safi janowe,
szory i półszorki  z prawdziwe j kręconej  skóry,  
chomenta ruskie,  i angielskie z nowe'm srebrem.

Za dobrą  robo tę  zaręcza.
W  Poznan iu  p rzy  W o d n e j  ulicy Nr.  8/9.

Dla słabości  zdrowia jako i podeszłego wieku 
przedsięwziąłem zaniechać mój magazyn mebli,  
dla tego zwracam na to  uwagę  Szanowne' j  P u ­
bliczności,  iż od dnia dzisiejszego wyprzeda ję  
wszystkie moje meble p r zy  znacznie zniżonych 
cenach.  Magazyn po w yżs zy  znajduje się w  pa ­
ł acu  Jaśn ie  Wi e l m oż n e g o  Hrab iego D z i a ł y  ń-  
s k i e g o ,  naprzeciw odwachowi .

Gloger.

B iałą  olejną farbę, SU
naj lepszy błe jwas w oleju miałko rozcierany,  
wysta ły pokost  i wszelkie f arby malarskie w naj ­
piękniej szym gatunku poleca tanio

FFenryka Jlarkuse,
Handel  korzeni  i farb malarskich przy 

Szerokiej  ul icy Nr.  12.

H andel win i korzeni

i . z s a r a n
dawniej  J.  M r o w i ń s k i s tary R y n e k  Nr.  73., 

poleca Szanowne j  Publiczności  swój d o b ó r  to ­
warów.  Rzetelność cen,  skora usługa i p r a w ­
dziwa dobr oć  przedmiotów w handel  ten w ch o­
dzących ,  zadowoli l i  w s z e l k i e  ż y c z e n i a  o d ­
biorców.

S zan o w ny m przyjaciołom od nas kupi ł-  |  
jącym donos imy uprze jmie,  iż spółkę,  któ- § 
ra dotychczas  pomiędzy nami pod firmą d  
3'eiser iff łt  ranili egzys towała ,  jt 
znieśl iśmy na d rodze  dobrowolnej .

Każd y  z nas więc prowadzić  będzie <§

f  Handel papieru, m ateryałów J 
piśmiennych i szkła f

na swój własny rachunek  w  do tychczaso-  § 
wyrn zakresie ,  a mianowicie pod  firmą ®

A® 'Brandt !
pr zy  ulicy Szerokie j  Nr. 11. w domu

kot larza W e r n e r a ,  d
i  i pod f i rmą:  <§

I A f e r .  $ •  I P e i f s e r
pr zy  ulicy Szerokie j  Nr. 20. w  dawniej -  ą 

szyin lokalu.  A
Dziękując serdecznie za doznane  zaufa I  

nie i względy,  pros imy o zaszczycenie ka |  
żdego  z nas i nadal  takowemi  !§

i  Poznań ,  dnia 20. Maja 1853.
I  Abr.S.F*eiser. Arias Hr audi. §

Apparaty do napojów wę- 
gielno - kwasorodnych

w rozmai tych gatunkach i wielkości  z a ­
leca niniejszem po c e n a c h  najpomier-  
nicjszych lecz stał veil

M\ Wolkmcitz,
przy  Szerokiej  ulicy pod Nr.  25.

Jes t  do  w y n a j ę c i a  n a  G r o b l i  pod  Nr.  31.  
m i e s z k a n i e ,  składające się z ośm do dziesięciu 
pokoi  wra z  z r emizą,  chlewem i ogrodem wiel ­
kim z altaną. Bliższe szczegó ły  dowiedzieć się 
możua u właściciela.

Da ję  l ekcye  w p rzy kr awa n i u  w 12 godzinach 
(zap la ta  uiszcza się po wyucz en iu  s i ę ) ,  tudzież 
we wszystkich ż e ń s k i c h  robo tach  ręczny ch ;  
przy jmuję  także d am y  na pensyą.  W  starym 
R y n k u  pod Nr. 77. w domu ty lnym na  trzeciem 
pię tr ze;  — z VVarszawy.

O s o b a  zarządzająca od 12 lat gospodars twem 
tak miejskiem jako i wiejskiem,  życz y  sobie od 
Sw.  J a n a  r. b.  zająć miejsce. Bliższej w ia d o ­
mości  u dzieli E x p e d y c y a  tej gazety.

P r z y  ul icy W s z y s tk i c h  Świętych Nr.  17. b. 
na  pa r te rze  są I rzy p iękne  pok o je  z k u c h n i ą ,  
s k l e p e m  i d r c w u i k i e m o d  1. Lipca r. b. do 
wynajęcia.

N o w e  skrzydło mahoniowe pięknego tonu 
i kształ tnej bu d o w y ,  które z fss-hąrmo- 
nika  tak osobl iwie jest po łączone,  iż na o b y ­
dwóch  inst rumentach razem,  lub też na każdem 
z osobna grać można ,  stoi na sprzedaż u

Marlwiga FŁantorowicz,
przy  ul icy Wronieck ie j  Nr. 6.

Prawdziwą, Hollenderską tabakę
15

w nade r  p ięknym gat unku,  jakoteź  mój skład  
cygarÓW k o m p l e t n i e  d o b r a n y ,  polecam 
Szanowne j  Publiczności  do ł askawego uwzg lę ­
dnienia.

M. Gltickmann Kaliski, 
ulica Szeroka Nr. 8.

Sześć sztuk pięknych drzew luyrlo- 
tcyc/i. 6 —8 stóp wysokich,  2 wielkie tak na ­
zwane  furiat/y passyfne ,  szczególniej  
s tosowne do ozdob y  s a lo nu , jakoteż kilka b u j ­
nych k atu e l i i  i r a z .  jest do sprzedania 
bardzo  tanio u owdowiałe j  G e r e c k e  w ogro­
dzie Zamkowym.

Uniżone doniesienie.
Skład mój czystej herbaty Chińskiej

uzupełni ł em i powiększy łem dobo rem najpięk­
niejszych i najwięcej  u lub ionych gatunków.  —
0  czem Prześwie tną  Publ iczność uwiadomiam
1 ręczę za ceny  umiarkowane.

Po znań ,  dnia 8. Czerwca  1853.
J .  iV. JPielrowski,

H ó t e l  a la v i i l e  d e  R ó m e .

O b u w i e  najpiękniejszego w y r o b u  ja- 
łowiczc ,  sakowe,  lakierowane,  kama- 

| sze,  z końskiej  skóry,  długie do p o lo ­
wania ,  na odjazd do w ó d ,  gumowe 

^kalosze i rozmaite duże  i male obuwie? 
wielki  zapas poleca

S. D ą b r o w s k i ,  W o d n a  ulica Nr.  2.

M T ^D Ia  gospodarzy
C z e r w o n e ,  b i a ł e  i ż ó ł t e

nasiona Koniczyny,
prawdziwą francuską lucernę*

najzwyklejsze gatunki

nasion trawy,
długo- i krótko-kolankowy spargel, 
siemię lniane Rygskie, rzepak lato- 

w y  i amerykańską olbrzymią 
kukurydzę,

mają jeszcze tanio do pozbycia .
Poznań, w Ccrwca 1853.

Bracia Auerbach.
P r a w d z i w ą

Nordhiiusersku wódkę żytnią ,
sprowadzi ł em wpros t  z‘tamląd ,  i polecam tako ­
wą po  miernych cenach.

FMarlwig FŁantorowicz,
przy  ulicy W r on ie ck i e j  Nr.  6.

Handel
p a p i e r u ,  m a t e r y a ł ó w  p i ś m i e n n y c h ,  r y ­
s u n k o w y c h ,  m a l a r s k i c h ,  p a c h n i d e ł ,  w 0- 
dy k o l o ń s k i e j ,  m y d e ł ,  p o m a d y ,  p r z e d ­
m i o t ó w  g a l a n t e r y j n y c h  i i n t r o l i g a t o r -

s k i c h  p_ Przespolewskiego
w Pozn an iu  p r zy  ulicy Wroc ław sk i e j  Nr. 14. 

poleca S z an ow ny m  gospodarzom do bór

R egestrów  gospodar., kon­
traktów, książek kasowych,
pod ług  w zor ów  najznakomitszych agronomów,  
po jak naj tańszych cenach.

mąka przywracająca zdrowie 
i siły ,

dla chorych w szelkiego wieku 
i dzieci słabych.

R E V A L E N T A  A R A B IC A
mąka przyfemna na śnia­

danie i wieczerzą,
o d k r y ta ,  wy łączn ie  chodowana  i w p r o w a d zo n a  

przez

m m j  5)13 t  u w ó i
77. Regent street, London,

właściciela pańs tw R e v a l e n t a ,  i machiny 
patentowanej ,  k tó ra  j edynie Revalentę,  jaką 

jest i jaką być powinna ,  dokładn ie  w y r a ­
bia i siłę jej uzdrawiającą rozwija.

Revalenta a r o b i c a  s p r z e d a j e  się u mnie 
i n P a n ó w  P o d  a g e n t ó w  po następujących sta­
łych cenach : 
pude łko  zawierające 1 IL 1 Tal .  5 S g r . ) z przepisem 

dito 211. 1 « 27 » - ■ * — -
dito 5 U . 4 .. 20
M o  12 U.. 9 « 15

Ażeby zaś każdy używanie  tejże R e v a l e n t a  
A r a b  i c a  na sobie doświadczyć mógł ,  s p r o w a ­
dziłem także pudełka mieszczące w sobie po  ̂U, 
które po 20 Sgr.  sprzedaję.

Główna Agentura wprowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, N ow a ulica. 
Podagentury Pana Lud. J. Meyer 

w  prowincji Poznańskiej,
u których R EV A L E N T A  ARABICA prawdziwa 

po cenach wyzćj podanych jest do nabycia: 
w K o ś c i a n i e , Pan E. L n s k i e w i c z  sen., 
w M i I o s t a av i u , P®'> B rz y  z o w s k i, 
w O s t r o w i e ,  Pan C o h n  e t  C o ni p . , 
w S  t r z a ł k o w i c Pan Levy G r ii n b e r g. 
w W  ą j r ó w c u  Pan R.  G o z i m i r s k i ,

Dla prow incji Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym głów ną Agenturę 
Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy ulicy 
N ow ej, który także i na prowincyi usta­
now i chętnie podagentów, skoro się tako­
w i do niego o zasiągnienie bliższych w a­
runków franco zgłoszą.

Londyn, dnia 11 . Lutego 1853.

* m m  © e  *  e e t f  „

[do  u iy w an ła  
w  języku  

\polsk im  i n ie ­
mieckim.

D n ia  10. C z e rw c a  1853.

Pożyczka rządow a d o brow olna ..............
d ito z roku 1850...............
dito z roku 1852................

Obligi d ługu  sk a rb o w eg o ........................
d ito prem iów  handlu  m orskiego . . . 
d ito  M archii E lektoralnej i Nowej ’. .
dito m iasta B e r l in a ................................

L isty  zastaw ne Marchii E lek t, i Nowej 
dito  P rus W schodnich  . . .

P o m o rsk ie .....................
W .X . P o zn ań sk ieg o .. 
W .X .P o z n .,  n o rv e ..
S z lą sk ie ..........................
P ru s Zachodnich

B ilety  ren tow e P o zn ań sk ie .....................
L o u is d o ry .....................................................
A kcie kolei żelaznej S tarog. Pozuańsk.
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